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Laureaci Nobla u/ Sztokholmie

Do Sztokholmu zjeżdżają już tegoroczni laureaci nagrody No­
bla, która zostanie wręczona jak co roku 10 grudnia. Na zdję­
ciu M. Delbruck (z lewej) z Instytutu Technologii w Pasade­
nie (Kalifornia) i J. Tinbergen ze Szkoły Ekonomicznej w Rot­
terdamie po przybyciu z małżonkami na sztokholmski dwo­

rzec.
CAF — AP — Telefoto
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Głównym problemem bezpieczeństwa 
europejskiego jest nienaruszalność granic

Czwarty tydzień 
rozmów ZSRR-USA 

w Helsinkach
Wczoraj rozpoczął się w 

Helsinkach 4 tydzień radzie- 
cko-amerykańskich rokowań 
wstępnych w sprawie ograni­
czenia zbrojeń strategicznych.

W bieżącym tygodniu dele­
gacje spotkają się trzykrotnie. 
W poniedziałek, środę i w pią 
tek.

Wczorajsze rokowania to­
czyły się w siedzibie ambasa­
dy radzieckiej w Helsinkach. 
Przewodniczył im zastępca mi 
nistra spraw zagranicznych 
ZSRR — W. Siemionów.

PAP

Głosy prasy o spotkaniu moskiewskim

Wyniki spotkania przywódców bratnich krajów socjalistycz 
nych, które odbyło się w Moskwie w dniach 3 i 4 bm., stano­
wią główny temat cotygodniowego przeglądu wydarzeń mię­
dzynarodowych, jaki zamieścił niedzielny numer dziennika 
„Prawda” pt. „Pokoju należy strzec”.

Dyskusje w komisjach sejmowych

Rozpoczyna się intensywna praca 
nad projektem planu i budżetu na 1970 r.

Ostateczne przedyskutowanie projektów Narodowego Pla­
nu Gospodarczego oraz budżetu państwa na rok 1970 będzie 
celem intensywnej pracy komisji sejmowych w najbliższych 
dniach.
Jak się dowiaduje sprawo­

zdawca parlamentarny PAP, 
prace nad wspomnianymi do­
kumentami rozpoczną się od 
posiedzenia Komisji Planu Gos 
podarczego. Budżetu i Finan­
sów. Odbędzie się ono 11 bm. 
z udziałem wszystkich komisji 
sejmowych. Przewiduje się re­
ferat przewodniczącego Komi­
sji Planowania przy RM o pro 
jekcie NPG na 1970 r. oraz 
referat ministra finansów o 
projekcie budżetu państwa na 
rok przyszły. Następnie omó- 

,wionę zostaną sprawy organi­
zacyjne związane z tokiem 
prac budżetowych w komi­
sjach oraz w komisji PGBiF.

Należy spodziewać się, że 
prace w komisjach sejmowych 
nad odpowiednimi częściami 
projektów NPG i budżetu pań 
stwa na 1970 r. trwać będą do 
15 bm. Do tego czasu poszcze­
gólne komisje sejmowe powin 
ny przekazać komisji PGBiF 
swoje poprawki i uwagi do 
dokumentów rządowych oraz 
do sprawozdań rządu z wyko­
nania NPG i budżetu w 1968 r- 

Ostatnie przedplenarne posie 
dzenie komisji PGBiF z udzia 
łem przewodniczących wszyst­
kich komisji sejmowych odbę­
dzie się przypuszczalnie 17 bm. 
Posłowie wezmą na warsztat 
poprawki i uwagi komisji z 
analizy poszczególnych części 
projektów planu i budżetu o- 
raz uchwalą odpowiednie dezy 
deraty. Posiedzenie przewiduje 
przedyskutowanie referatu 
sprawozdawcy generalnego pro 
jektów NPG i budżetu na 1970

Autor przeglądu — Tomas 
Kolesniczenko, komentując do­
kumenty spotkania, zwraca u- 
wagę na podkreśloną w nich 
zasadę poszanowania suweren 
ności, integralności terytorial­
nej i nietykalności istniejących 
granic.

„Życie wykazało — pisze T. 
Kolesniczenko — że głównym 
problemem bezpieczeństwa eu­
ropejskiego jest nienaruszal-

Przedstawiciele włoskiego 
przemysłu w Polsce

W niedziele przybyła do War­
szawy 17-osobowa grupa działa­
czy gospodarczych z Włoch — 
przedstawicieli przemysłu maszy­
nowego. specjalistów z zakresu 
obróbki drewna, produkcji ma­
szyn dla przemysłu chemicznego 
oraz produkcji tworzyw sztucz­
nych. Przewodniczy im członek 
parlamentu włoskiego — dr Anto­
nio Senese.

Goście z Włoch zwiedzą Zakła­
dy Chemiczne w Oświęcimiu i 
Zakłady Petrochemiczne w Płoc­
ku. Odwiedza również Kraków i 
Poznań. (PAP)

r., przedstawi go poseł — spra 
wozdawca Franciszek Blinow- 
ski. Następnie komisja rozpa­
trzy sprawozdanie rządu z wy 
konania NPG i budżetu pań­
stwa w 1968 roku łącznie z 
uwagami NIK i wnioskiem o 
absolutorium dla rządu za po­
wyższy okres oraz oce­
nami i wnioskami ko­
misji sejmowych do tych spra 
wozdań. Przedyskutowany zo­
stanie również referat sprawo­
zdawcy uchwały o wykonaniu 
NPG i budżetu w 1968 r. Przed 
stawi go poseł — sprawozdaw 
ca Tomasz Malinowski. (PAP)

Zjazd delegatów 
SARP w Lublinie
We wtorek rozpoczyna w 

Lublinie 3-dniowe obrady 
walny zjazd delegatów Sto­
warzyszenia Architektów Pol­
skich. Przedstawiciele blisko 
5 tys. rzeszy architektów — 
członków organizacji — doko 
nają oceny działalności SARP 
w okresie jaki minął od po­
przedniego zjazdu, określą za 
dania na lata najbliższe, a tak 
że wybiorą władze Stowarzy­
szenia. (PAP)

ność granic, które ukształto­
wały się w Europie w 
wyniku II wojny świato­
wej. Każda próba rewizji tych 
granic przyniosłaby narodom 
niezmierzone nieszczęścia. Od­
nosi się to również w pełni do 
granic Niemieckiej Republiki 
Federalnej na wschodzie i za­
chodzie, na północy i południu. 
Oto — dlaczego ważne, zasadni 
cze znaczenie ma potwierdzona 
na spotkaniu jedność poglądów 
bratnich krajów, zgodnie z 
którymi interesy pokoju i bez­
pieczeństwa wymagają, aby 
wszystkie kraje uznały za o- 
stateczne i nienaruszalne istnie 
jące w Europie granice, w tym 
również granicę na Odrze i 
Nysie”.

Boński korespondent „Prawdy” 
J. Grigoriew w poniedziałkowym 
numerze pisze o reakcji zachodnio 
niemieckich kół politycznych na 
spotkanie przywódców partyjnych 
i państwowych krajów socjali­
stycznych, które odbyło się w Mo­
skwie. Podkreśla on, że spotkaniu 
temu poświęcono artykuły wstęp­
ne i komentarze prasy. Zachod- 
nioniemiecka prasa podkreśla, że

dokumenty spotkania znalazły w 
zasadzie pozytywny oddźwięk w 
kołach rządzącej koalicji, wśród 
zwolenników realistycznej polity­
ki.

W Bonn — pisze korespondent 
— szeroko omawia się sprawę przy 
gotowań do ogólnoeuropejskiej 
konferencji. Prasa zachodnionie- 
miecka w istocie potwierdza po­
gląd uczestników moskiewskiej 
narady, że propozycja państw so­
cjalistycznych dotycząca zwoła­
nia narady ogólnoeuropejskiej
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Spotkanie Rogersa 
z Schumannem w Paryżu
Od soboty przebywa w Pa­

ryżu sekretarz stanu USA 
William Rogcrs. W niedzielę 
przeprowadził on rozmowy z 
francuskim ministrem spraw 
zagranicznych Maurice Schu­
mannem.

Dwie kompanie egipskie 
sforsowały Kanał Sueski

Przez 24 godz. utrzymano zdobyte pozycje
Rzecznik wojskowy ZRA p odął do wiadomości dalsze 

szczegóły brawurowego ataku 2 kompanii egipskich (w si­
le 250 ludzi) na pozycje izraelskie w rejonie El-Kantary na 
północ od Kanału Sueskiego. Stwierdził on, że przez 24 go­
dziny flaga egipska powiewa ła na pozycjach izraelskich.

Porozumienie między 
ministerstwami 

obrony PRL i NRD
8 bm. w Warszawie zawarte 

zostało porozumienie wykona 
wcze między Ministerstwem 
Obrony Narodowej PRL i Mi 
nisterstwem Obrony Narodo­
wej NRD do umowy o stosun 
kach prawnych na wspólnej 
granicy państwowej oraz 
współpracy i wzajemnej po­
mocy w sprawach granicznych, 
podpisanej między PRL a 
NRD dnia 28 października br. 
w Berlinie.

Porozumienie podpisali: szef 
wojsk ochrony pogranicza — 
gen. bryg. Mieczysław Dębic­
ki i szef wojsk granicznych 
narodowej armii ludowej 
NRD — gen. por. Erich Peter.

PAP

Żołnierze egipscy sforsowali 
w sobotę z pełnym wyposażę 
niem Kanał Sueski, a następ­
nie przez zasieki z drutów kol 
czastych i pola minowe prze­
dostali się na pozycje izrael­
skie. Wojska izraelskie — uni 
kając walki, wycofały się 5 
km wgłąb Półwyspu Synajs- 
kiego. Egipcjanie zajęli odci­
nek 10 km i utrzymywali go 
przez 24 godziny mimo ognia 
izraelskiej artylerii i wojsk 
pancernych.

Rzecznik dowództwa palestyń­
skiej walki zbrojnej podał do wia 
domości, że w niedzielę rano ko­
mandosi „Al-Assifa” przeprowa­
dzili 3 operacje bojowe w półno­
cnej części doliny Jordanu, zada­
jąc nieprzyjacielowi poważne stra 
ty w ludziach i sprzęcie.

O godz. 6.30 czasu lokalnego zaa 
takowali oni przy użyciu rakiet 
zgrupowanie izraelskich czołgów 
w rejonie Zur Abdallah. Kilka 
czołgów zostało zniszczonych. Par 
tyzanci zorganizowali również za­
sadzkę na jednostkę armii izrael- 
skej w rejonie Um Tuta. W tym 
samym rejonie komandosi znisz­
czyli wiele nieprzyjacielskich wo 
zów bojowych. (PAP)

Inauguracja obchodów 
25lecia TPP-R

W wypełnionej do ostatnie­
go miejsca hali Wojewódzkie 
go Ośrodka Sportu, Turystyki 
i Wypoczynku w Rzeszowie 
odbyła się w poniedziałek uro 
czysta akademia inaugurująca 
obchody 25-lecia powstania 
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. Tu właśnie 
w Rzeszowie — 7 grudnia 1944 
roku powstało pierwsze na te 
renie kraju koło TPP-R. Utwo 
rzone z inicjatywy miejsco­
wych działaczy dało ono wy­
raz dążeniom społeczeństwa do 
rozwijania i umacniania przy­
jaźni z narodami Kraju Rad, 
akceptacji i poparcia dla pro­
gramu Polskiej Partii Robot- 
czej. (PAP)

Międzynarodowe seminarium 
studentów - ekonomistów
W poniedziałek rozpoczęło 

się w Szkole Głównej Plano­
wania i Statystyki w Warsza­
wie, międzynarodowe semina­
rium studenckie, poświęcone 
stosunkom handlowym Wschód 
— Zachód. Uczestniczą w nim 
delegacje studentów i profe­
sorów wyższych szkół ekono­
micznych z Bułgarii, Czecho­
słowacji, Danii, Finlandii, 
Holandii, NRD, Rumunii, 
Szwajcarii, Wielkiej Brytanii 
i ZSRR.

Dyskusje podczas 5-dnio- 
wych obrad odbywać się będą 
w 3 sekcjach w języku ah- 
gielskim.

Na uroczyste otwarcie semi­
narium przybyli m. in. wice­
ministrowie: spraw zagranicz­
nych: Józef Winiewicz i Adam 
Willmann i handlu zagranicz­
nego — Marian Dmochowski.

Agencja France Presse. po­
wołując się na źródła autoryta 
tywne pisze, że przedmiotem 
rozmów obu ministrów były: 
dalsze losy Rady Atlantyckiej, 
stosunki Wschód — Zachód, 
zwłaszcza zaś konferencja w 
sprawie bezpieczeństwa euro-
pejskiego zaproponowana
przez kraje socjalistyczne, pro 
blem biafrański oraz konflikt 
w Wietnamie. (PAP)

Wilson nie zmieni kursu
w sprawie Wietnamu

Premier W. Brytanii, Wilson 
przemawiając w poniedziałek 
po południu w parlamencie 
oświadczył, że jego rząd nie za 
mierzą zmienić dotychczasowe 
go stanowiska wobec polity­
ki amerykańskiej w Wietna­
mie. Nie może na to wpłynąć 
nawet sprawa masakry doko 
nanej przez wojska amerykań 
skie w My Lai. Premier 
Wilson poddał nawet w wątpli 
wość, . czy istotnie żołnierze 
amerykańscy dokonali tej zbro 
dni z premedytacją. Jego zda 
niem mogła to być „akcja 
przypadkowa”. (PAP)

Zapowiedź nowej ofensywy?

Koncentracja sił wyzwoleńczych
wokół Sajgonu

W poniedziałek rano doszło na znacznym obszarze Połud­
niowego Wietnamu do ponad 40 ataków partyzanckich na 
bazy amerykańskie i sajgońskie. Wywiad amerykański 
stwierdził, że w 11 prowincjach wokół Sajgonu wyraźnie 
wzrosła liczebność jednostek powstańczych.

Jak zaprenumerować „Głos"
W „Ruchu" do jutra • Na poczcie do 15 bm.
W kiosku może zabraknąć „Głosu” — dla prenumera 

tora nigdy. Przypominamy, że zlikwidowano wszelkie 
ograniczenia na prenumeratę naszego dziennika i każdy 
może zaprenumerować „Głos Wielkopolski” na I kwar­
tał, półrocze lub cały rok 1970

▲ U doręczycieli i w placówkach pocztowych można 
dokonać wpłat na prenumeratę do 15 grudnia br.

▲ Można też zaprenumerować „Głos”, dokonując 
wpłaty ua konto PLFiK „Ruch”; nr konta PKO Poznań 
122-6-211831 w terminie do 10 grudnia br.

Cena prenumeraty kwartalnej wynosi 39 zł, półrocznej 
— 78 zł, rocznei — 156 zł.

Osoby, które miałyby ewentualne trudności z zaptenumero- 
waniem „Głosu”, prosimy o zawiadomienie o tym redakcji.

Delegacja TPP-R 
udała się do Moskwy

W poniedziałek opuściła 
Warszawę, udając się do Mb- 
skwy — na zaproszenie Cen­
tralnego Zarządu Towarzy­
stwa Przyjaźni Radziecko-Pol 
skiej — delegacja ZG Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. W skład delegacji 
wchodzą: wiceprzewodniczący 
ZG TPPR — Ferdynand He­
rok i przedstawiciel Wydzia­
łu Propagandy i Agitacji KC 
PZPR — Kazimierz Matwie- 
juk. Delegacja weźmie udział 
w rozpoczynającym się 10 bm. 
w Moskwie III Kongresie To­
warzystwa Przyjaźni Radziec- 
ko-Polskiej. (PAP)

Istnieją przypuszczenia, że 
w najbliższym czasie może 
dojść do nowej ofensywy. Do­
wództwo amerykańskie sądzi 
nawet, że nastąpiłoby to 20 
grudnia, tj. w 9 rocznicę pow­
stania Frontu Wyzwolenia Na­
rodowego.

Dowództwo ludowych wy­
zwoleńczych sił zbrojnych Po­

Zdrowie w koszuckick solankack

Także Wielkopolska będzie miała 
uzdrowisko

W latach 1963 — 1966 w czasie prowadzenia w pow. średz 
kim badań geologicznych natrafiono w Koszutach na gorą­
ce źródła, o czym „Głos” pisał już przed paru laty.

Broszura z materiałami 
IV Plenum KC PZPR

W edycji „Książki i Wiedzy” 
ukazały sie w formie broszury 
podstawowe materiały IV Ple 
num KC PZPR, które obrado­
wało w dniach 14—15 listopada 
br. Publikacja zawiera skrót 
referatu Biura Politycznego 
KC PZPR pt.: „Zwiększenie 
efektywności badań nauko­
wych i postępu techniczno- 
organizacyjnego w gospodarce 
narodowej” oraz przemówienie 
wstępne przewodniczącego Ko 
mitetu Nauki i Techniki — 
prof. Jana Kaczmarka pt. „Na 
uka dnia wczorajszego staje 
się techniką dnia dzisiejszego 
i produkcja jutra”; zawiera 
też przemówienia: członka 
Biura Politycznego, sekretarza

łudniowego Wietnamu wydało 
rozkaz nieatakowania żołnie­
rzy filipińskich z dniem 7 grud 
nia br.

Wobec tego, że rząd filipiń­
ski pod presją światowej opi­
nii publicznej i opinii publi­
cznej w kraju zmuszony był za 
powiedzieć wycofanie z Połud 
niowego Wietnamu swoich od­
działów do świąt Bożego Na­
rodzenia 1969 r. — czytamy w 
komunikacie Agencji Wyzwo­
lenie — dowództwo sił patrio- 

. tycznych Płd. Wietnamu kieru 
jąc się względami humanitar­
nymi i pragnąc umożliwić żoł­
nierzom filipińskim bezpieczny 
i jak najszybszy powrót do do 
mu, wydało wspomniany roz­
kaz.

Rozkaz ten będzie pozostawał w 
mocy pod warunkiem, że znajdu­
jące się w Południowym Wietna­
mie siły filipińskie opublikują 
terminy wycofania, nie będą po­
dejmować wrogich aktów przeciw 
ko siłom wyzwoleńczym i ludno­
ści Płd. Wietnamu oraz wywieszą 
flagi filipińskie w miejscach za­
kwaterowania. (PAP)

KC PZPR Józefa Te.ichmy
„Osiągnięcia nauki i techniki
podstawą dalszego rozwoju

Centralny Urząd Geologii 
przekazał je do dyspozycji re 
sortowi zdrowia, zaś naukow­
cy z Instytutu Balneoklima- 
tycznego w Poznaniu pod kie­
runkiem prof. dr. A. Janko- 
wiaka przeprowadzili wstępne 
badania, dotyczące chemiczne­
go składu wody.

Okazało się, że jest to solan 
ka ciepliczna, zawierająca takie

składniki, jak mangan, potas, 
wapień, ślady jodu i fluoru. 
Ma więc niezmiernie cenne 
wartości lecznicze w rehabili­
tacji narządów ruchu, leczeniu 
różnych postaci reumatyzmu, 
chorób skórnych, górnych 
dróg oddechowych. Tempera­
tura wody sięga 40 st., a wy-
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gospodarki” i członka Biura 
Politycznego, sekretarza KC 
PZPR Bolesława Jaszczuka 
„Wdrażanie badań w praktyce 
przemysłowej decyduje o Do­
stępie” oraz uchwałę IV Ple­
num KC PZPR w sprawie 
zwiększenia efektywności ba­
dań naukowych i Dostępu tech 
nicznego w gospodarce naro­
dowej.

Publikacja przynosi również 
referat zastępcy członka Biu­
ra Politycznego. sekretarza

Sesja UZE
Druga część 15 sesji Zgromadzę 

nia Unii Zachodnio-Europejskiej 
rozpoczęła się w poniedziałek wie 
czorem w Paryżu. Głównym punk 
tern porządku dziennego są spra 
wy „unii politycznej Europy”.

PAP

KC PZPR Jana Szydlaka
„Leninizm kształtuje Dostępo­
we oblicze świata” oraz uchwa 
łe IV Plenum w sprawie ob­
chodów 100 rocznicy urodzin 
Włodzimierza Lenina. (PAP)

9 bm. będzie zachmurzenie duże 
z lokalnymi większymi przejaśnię 
niami, miejscami, zwłaszcza na 
południowym wschodzie kraju, 
możliwe opady śniegu. Tempera­
tura maksymalna od minus 3 st. 
do zera. Wiatry przeważnie sła­
be, z kierunków zmiennych.



Brandt o konferencji europejskiej Nordek bez Finlandii?

i stosunkach ze Wschodem
7 bm. kanclerz NRF Willy Brandt udzielił wywiadu radio­

wego na temat węzłowych problemów polityki międzynaro-
dowej w chwili obecnej.
W- Brandt, jak podkreślają 

wszystkie agencje zachodnie, 
poddał w wątpliwość możliwo 
ści zwołania, a także i celo­
wość zwołania ogólnoeuropej­
skiej konferencji bezpieczeń­
stwa gdyby nie została ona po 
przedzona rozmowami, które 
doprowadziłyby do generalnej 
poprawy stosunków między 
dwoma państwami niemiecki­
mi. Uważa on, że z punktu wi 
dzenia interesów europejskich 
ułożenie stosunków ogólnonie- 
mieckich, a więc między dwo­
ma państwami niemieckimi, 
jest sprawą pilną, bowiem pro 
blem niemiecki nie powinien 
zaciążyć na przebiegu dysku­
sji w czasie konferencji. Ure­
gulowanie stosunków między 
państwami niemieckimi pozwo 
liłoby na przedyskutowanie in 
nych problemów. W. Brandt 
oświadczył, że jego rząd świa­
dom jest faktu, iż istnieją dwa 
państwa niemieckie, mimo że 
stan ten jego zdaniem nie ma 
podbudowy prawnej, czyli in­
nymi słowy, odmówił on uzna­
nia NRD z punktu widzenia 
prawa międzynarodowego. Je­
dnakże podkreślił gotowość 
swojego rządu do podjęcia roz 
mów z NRD na zasadzie „unor 
mowanego sąsiedztwa”.

W. Brandt oświadczył rów­
nież, że sojusznicy NRF, a zwła 
szcza członkowie NATO popie­
rają jego politykę poszukiwa­
nia dróg pozwalających na po 
prawe stosunków z krajami

wschodu. W tym kontekście 
wspomniał on, że Niemcy za­
chodnie są gotowe do „szcze­
rych rozmów z Warszawą na 
wszystkie tematy”. Wypowie­
dział się również za wymianą 
deklaracji o wyrzeczeniu się 
użycia siły; deklaracja taka by 
łaby wiążąca z punktu widze­
nia prawa międzynarodowego 
i zawierałaby oczywiście, jako 
jedno z założeń, respektowanie 
integralności terytorialnej par 
tnerów układu. (PAP)

Storpedowanie przez Fin­
landię konferencji premierów 
krajów północnych w Turku, 
planowanej na 16—17 grudnia 
wywołało falę oficjalnych wy 
powiedzi oraz daleko idących 
spekulacji i komentarzy pra­
sowych. Motywy decyzji fiń­
skiej są wciąż niewyjaśnione. 
Przytacza się wersję podaną 
w komuńikacie (konieczność 
rozważenia nowej sytuacji po 
wstałej po sesji EWG w Ha­
dze), jednakże w dalszym cią 
gu przeważała opinia, że w 
grę wchodzą sprawy we­
wnętrzne Finlandii, a przede 
wszystkim sprawa mających 
się wkrótce odbyć w tym kra 
ju wyborów powszechnych.

PAP

Opóźnienia w realizacji inwestycji

Dopiero w przyszłej 5-łatce 
znaczny wzrost produkcji papieru

Papieru, mimo wielu zapowiedzi poprawy, nadal nie ma­
my pod dostatkiem, nie bez wpływu na to pozostają spore
opóźnienia w realizacji
W obecnej pięciolatce 

zakładano łączny wzrost 
dukcji o blisko 220 tys.

inwestycji papierniczych.
np. 
pro 
ton,

W Austrii
Opady śniegu nie notowane 

od kilkudziesięciu lat
Republikę Alpiejską, a szczegól­

nie jej wschodnie rejony, nawie­
dziły na przełomie tygodnia ogrom 
ne opady śniegu. W niektórych re­
jonach kraju spadło w ciągu 48 
godzin 86—100 cm śniegu. Silne 
wiatry spowodowały zaspy często 
trzy i więcej metrowe. W Wie­
dniu, dolnej i górnej Austrii ko­
munikacja drogowa została niemal 
całkowicie sparaliżowana.

Przez wiele godzin Wiedeń był 
odcięty od reszty kraju. Wszystkie 
szosy wyjazdowe, łącznie z auto­
stradą w kierunku Salzburga i Mo

tymczasem otrzymamy tylko o 
150 tys. ton papieru więcej, 
bowiem w Kostrzyniu nie za­
kończono na czas budowy hali 
dla maszyn papierniczych, po 
dobnie w Świeciu nadal trwa 
ją roboty budowlarle.

— Aktualnie w całym przemy­
śle — jak poinformował przedsta 
wiciela PAP, dyrektor Zjednoczę 
nia Przemysłu Fapierniczo-Celu- 
lozowego — mgr inż. Jerzy Olej­
niczak — pracuje 100 maszyn pa­
pierniczych. Są to jednak urzą­
dzenia stosunkowo małe, o nls- 
kiej wydajności, kształtującej się 
na poziomie ok. 20 ton na dobę. 
Mamy jedynie 10 maszyn, zbudo-

ruchomienie jednej maszyny w I 
kwartale 1971 r. a pozostałych 
sześciu dopiero w latach 1973 — 
75. Tak więc dopiero w przyszłej 
5-latce spodziewany jest wzrost 
produkcji o 360 tys. ton papieru 
głównie dzięki zakończeniu inwe­
stycji opóźnionych w tym pięcio­
leciu. (PAP)

Prasa o spotkaniu 
moskiewskim

Dokończenie ze str. 1 
spotyka się ze wzrastającym 
parciem.

po-

Zakończenie kryzysu w Libanie
Wotum zaulanea dSa nowego rządu |

W nocy z soboty na niedzielę parlament libański zdecy­
dowaną większością 38 głosów przeciwko 30 przy 3 wstrzy 
mujących się od głosu udzielił wotum zaufania utworzonemu 
2 tygodnie temu rządowi Raszida Karami.
W ten sposób zakończył się 

jeden z najpoważniejszych 
kryzysów politycznych w histo 
rii Libanu.

Debata nad expose premie­
ra trwała 3 dni. Próby sił an-

Na Kubie
Wykonano wyroki 

na kontrrewolucjonistach
W ubiegłą sobotę wykonano 

wyroki śmierci na czterech 
uczestnikach desantu kontr­
rewolucyjnego, który wylądo­
wał na Kubie 3 maja br. z za 
miarem rozwijania sabotażu 
gospodarczego i innych akcji 
wymierzonych przeciwko rzą­
dowi rewolucyjnemu. Wszys­
cy uczestnicy desantu jako 
agenci CIA wielokrotnie brali 
udział w różnych akcjach 
kontrrewolucyjnych. (PAP)

tynarodowych i antykomuni­
stycznych zmierzające do zwek 
slowania przyszłej polityki Li 
banu na pozycje „neutralno­
ści” w walce antyimperiali- 
stycznej spełzły na niczym. 
Rząd stanął na stanowisku re 
alizowania porozumienia za­
wartego w Kairze w listopa­
dzie br. między przedstawicie 
lami rządu libańskiego a re­
prezentantami palestyńskiego 
ruchu narodowo-wyzwoleńcze­
go. (PAP)

Wstępne rokowania 
w konflikcie nigeryjskim 
Jak podała Agencja Reute­

ra z Lagos, powołując się na 
źródła dyplomatyczne, cesarz 
Etiopii — Haile Selassie — za 
mierzą zorganizować wstępne 
rokowania pokojowe pomiędzy 
przedstawicielami federalnego 
rządu Nigerii i secesyjnej 
Biafry w przyszłym tygodniu, 
w Addis Abebie.

Spotkanie to byłoby' pierw- 
szą od kilku miesięcy bezpo­
średnią konfrontacją pomiędzy 
obydwoma stronami w kon­
flikcie nigeryjskim. (PAP)

Oświata
troską ludowców
Ubiegłej niedzieli odbyło się 

spotkanie aktywu kulturalne­
go Zjednoczonego Stronni­
ctwa Ludowego z całego woje 
wództwa z wiceministrem 
oświaty i szkolnictwa wyż­
szego Waldemarem Winkiem 
oraz kierownikiem Wydziału

wanych 
kują w 
papieru, 
uzyskać

po wojnie, które produ- 
ciągu doby ok. 100 ton 
Wzrost produkcji można 

głównie poprzez zainstalo
wanie planowanych siedmiu no­
wych, dużych maszyn papierni­
czych. Przewiduje się m. in. u-

Jednocześnie Grigoriew zwraca 
uwagę, że perspektywy polepsze­
nia stosunków między państwami 
europejskimi wywołują rozdraż­
nienie w kołach partii Kiesingera 
— Straussa. Przedstawiciele CDU/ 
CSU gorączkowo próbują teraz

Oświaty i Kultury NK 
Ludwikiem Maceczkiem. 
dy otworzył prezes WK 
Walenty Kołodziejczyk.

W dyskusji poruszono m.

ZSL 
Obra 
ZSL

in. ta

nachium, były 
sy zamknięte, 
które ugrzęzły 
wało pomocy, 
ne dochodziły

prtez dłuższe okre- 
Setki samochodów, 
w zaspach, oczeki- 
Pociągi dalekobież- 
z wielkim opóźnie-

Strzały włoskiego mera 
do robotników

Zdarzyło się to w miasteczku 
Yanzago pod Mediolanem na po­
czątku grudnia br.

Strajkujący robotnicy — meta­
lowcy zebrali się przed budyn­
kiem merostwa, aby przedłożyć

przyczepić się 
że dokumenty 
pokrzyżowały 
jastrzębi”. Oni

do czegoś. Widać, 
spotkania wyraźnie 
plany „bońskich 
pospiesznie wymy-

ślają różne śmieszne „niebezpie­
czeństwa”, jakie czekałyby Niem­
cy zachodnie, gdyby wzięły one. 
udział w przygotowaniach do ogól 
noeuropejskiej narady. (PAP)

kie sprawy jak: konieczność 
stworzenia odpowiedniej bazy 
lokalowej da szkół 8-letnich, 
podnoszenia kwalifikacji nauczy­
cieli, zapewnienia dzieciom dogod 
nego dojazdu do szkół zbiorczych, 
lepszego wyposażenia w pomoce 
naukowe dostosowane do nowo­
czesnych wymogów nauczania.

Minister Winkiel udzielił odpo­
wiedzi na wiele wątpliwości ze­
branych aktywistów, przedstawia 
jąc m. in. cele przeprowadzanej 
reformy oświatowej, podkreślając 
potrzeby szkolnictwa specjalnego 
i propozycje reorganizacji szkol­
nictwa średniego w kierunku wy­
odrębniania klas matematyczno- 
fizycznych. (emp)

Wybrano władze 
wojewódzkie TKKŚ

W niedzielę 7 bm. odbył się 
I Wojewódzki Zjazd Towarzy­
stwa Krzewienia Kultury 
Świeckiej (o którym informo­
waliśmy). Po otwarciu Zjazdu 
wygłoszony został referat pod­
sumowujący dotychczasową 
pracę oraz określający nowe 
zadania, cele, ideologię i teren 
działania Towarzystwa.

Najbardziej interesującą 
częścią Zjazdu była dyskusja, 
w której udział wzięli m. in. 
przedstawiciele Związku Na­
uczycielstwa Polskiego, ZMW, 
Akademii Medycznej, Wojska 
Polskiego, zarządów powiato­
wych Towarzystwa. Przedsta­
wiciel Akademii Medycznej 
zgłosił ciekawy postulat utwo­
rzenia przy TKKS Studium 
Wiedzy o Człowieku.

I Wojewódzki Zjazd TKKS 
zakończył się wyborami władz 
Zarządu Wojewódzkiego Towa 
rzystwa. Na stanowisko preze­
sa wybrano doc. dr. Stanisła­
wa Michalskiego, funkcje pre­
zesów objęli: mgr Albin We- 
genke, dr Feliks Araszkiexyicz, 
mgr Kazimierz Paszek, a funk­
cję sekretarza — Bohdan Bie­
lewicz. (mb)

Studenci z ZMS-u 
przeciwko 

społecznej bierności
W niedzielę 7 bm. odbyła 

się IX Konferencja Sprawo­
zdawczo-Wyborcza Okręgowe­
go Zarządu Studenckiego ZMS. 
Po referacie i dyskusji wybra­
no władze Okręgowego Zarzą­
du Studenckiego. Stanowisko 
przewodniczącego objął Bogdan 
Waligórski, a na stanowisko 
wiceprzewodniczącej powoła­
no Alicję Napierałę.

Postawy i tendencje społecz­
ne studentów członków
ZMS ujawniła przede wszyst­
kim dyskusja. Atakowano 
głównie dające się zaobserwo­
wać, także wśród studentów, 
przejawy społecznej znieczuli-
cy i jak to określano
zmieszczanienia, sobkostwa. 
Usiłowano sprecyzować, jaki 
człowiek powinien być, jaki po 
winien być jego światopogląd. 
Postulowano potrzebę krytycyz
mu i aktywności 
kich dziedzinach 
wiono o formach

we wszyst- 
życia. Mó- 
aktywności

społecznej wśród studentów: 
kołach naukowych, praktykach 
robotniczych, zespołach badaw 
czych, ochotniczych hufcach 
pracy, związkach ze wsią i za­
kładami przemysłowymi, a 
także o potrzebie łączenia ini­
cjatyw naukowych studentów 
z zakładami pracy i o działa­
niach, jakie w tej dziedzinie po 
winien podjąć ZMS. (mb)

Zdrowie w koszuckich solankach

Wokół zbrodni w willi Polańskich
niem tylko do stacji podmiejskich, 
skąd pasażerowie przesiadali się 
na miejskie środki komunikacji. 
Do walki ze śniegiem użyto kilka­
set pługów mechanicznych. Do u- 
przątania stacji kolejowych i waż­
nych węzłów komunikacyjnych 
skierowano wojsko. Takich opa­
dów śniegu o tej porze roku nie 
notowano tu od kilkudziesięcu lat.

Niestety ta katastrofa żywiołowa 
pociągnęła już oierwsze ofiary w

merowi swoje żądania, 
miejscowości Cantoni,

Mer tej 
spostrze-

głszy przez okno tłum, wpadł w 
szał. Chwycił automatyczną broń 
myśliwską i wybiegł przed dom. 
Jego sekretarz krzyknął do tłu­
mu: „Rozejść się, bo będą strza­
ły”. Gdy mer zaczął celować do

Manson inspiratorem rytualnych 
mordów popełnianych przez „hippiesów11

ludziach. okolicach
trzy osoby zamarzły na

Wiednia 
śmierć.

nie mogąc dotrzeć w zawiei śnież­
nej do swoich domostw. W cięż­
kim stanie znaleziono chorego i 
obsługę sanitarki pogotowia ra­
tunkowego. która ugrzęzła w za­
spach niedaleko Wiednia.

INTERPRESS

pierwszego szeregu, ktoś 
podbił i wytrącił broń z 
leńca. Wówczas Cantoni 
do budynku i po chwili

z boku 
ręki sza 
zawrócił 
wybiegł

z nową bronią. Nie zdążono zapo 
biec strzałom. Czterech robotni-

W Kalifornii

ków zostało rannych.

Wówczas tłum rzucił 
ra, obezwładnił go i 
niu przewiózł do

się na me- 
po związa- 
Mediolanu,

Zachodnie agencje prasowe wciąż podają nowe szczegó­
ły związane ze zbrodnią w willi Polańskich. Komentatorzy 
zajmują się wszystkimi aspektami i okolicznościami tego 
ohydnego mordu.
Najwięcej sprzeczności zawiera 

ją relacje dotyczące osobowości 
Charlesa Mansona, szefa „rodziny 
hippiesów”, którą policja obcią­
ża odpowiedzialnością za tragedię

Los Angeles, m. in. Susan Atkins, 
wyrażali się o Mansonie jedno­
cześnie z nienawiścią i uwielbie­
niem.

Czterech zabitych 
na festiwalu pop musie

Przez całą sobotę odbywał się w 
Trący (stań Kalifornia), w od­
ległości około 80 km od Los An­
geles, wielki festiwal muzyki mło 
dziejowej. Na wolnym powietrzu 
zgrciKadziło się ponad 300 tys. 
młodych ludzi. Grało non-stop 19 
zespołów, w tym odbywająca 
tournee po Stanach Zjednoczo­
nych słynna brytyjska grupa 
beatowa „The Rolling Stones”. 
Jak podają agencje w czasie fe­
stiwalu 4 osoby zostały zabite. 
Podczas występów młodzież maso­
wo zażywała marihuanę. (PAP)

gdzie zatrzymany został pod 
żą do wyjaśnienia sytuacji.

W Vanzago i okolicy na 
protestu przeciwko zajściu 
szono strajk powszechny.

stra-

znak 
ogło-

Co skłoniło człowieka, zajmują­
cego odpowiedzialne stanowisko, 
do tak szalonego kroku? Nieusta­
jąca fala strajków, przechodząca 
przez Włochy, wywołała kontrre- 
akcję ze strony elementów prawi 
cowych i faszyzujących. I właś­
nie w tej atmosferze doszło do zaj 
ścia w Vanzago, gdzie mer Can­
toni jest właścicielem jednej z 
miejscowych fabryk, (fh)

w willi 
derstwa

Prasa 
wygląd 
się, czy

Polańskich i inne mor- 
w Los Angeles.
szczegółowo opisuje jego 
zewnętrzny zastanawiając 
ten długowłosy czarnooki

Nie brak i 
chlebnych opinii

całkiem po-

nie”. Jedna z gazet
„szata- 
kalifor-

mężczyzna posiada rzeczywiście 
tajemniczą „moc hipnotyczną”, 
którą urzeka młode dziewczęta, 
każąc im popełniać zbrodnie.

Kalifornijski wymiar sprawied­
liwości będzie miał ciężki orzech 
do zgryzienia. Nie wiadomo bo­
wiem czy można będzie wymie­
rzyć sprawiedliwość Mansonowi, 
który jest powszechnie uważany 
za inspiratora rytualnych mordów 
popełnionych przez członków 
swej „rodziny”. Nawet świadko­
wie oskarżenia zeznający w pią­
tek przed ławą przysięgłych w

nijskich publikuje wywiad z pe­
wnym geologiem, który poznał 
Mansona w czerwcu 1968 r. Man­
son kierował już wtedy niewielką 
wspólnotą hippiesów, składającą 
się przede wszystkim z kobiet. 
„Nigdy nie słyszałem, aby wyra-
żały się one o Mansonie 
„bogu” czy o „szatanie”, 
działem też aby zażywały 
dykolwiek narkotyki. To
mnie szok, Manson, którego 
był człowiekiem pałającym 
cią do ludzi”.

Agencja Reutera podaje

jako o 
nie wi­
onę kie 
był dla

znam 
raiłoś

repor
taż swego specjalnego wysłannika,

„Koziołki"
12, 13, 15, 26, 

W 656 poznańskiej

dniu 14
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Grze Liczbo-

który oglądał tzw. 
kera, byłe miejsce 
„rodziny Mansona”.

Dojazd do rancha 
tylko samochodem 
Znajduje się ono na

rancho Bar- 
zamieszkania

jest możliwy 
terenowym, 

północno-za-

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 7 bm. 
wpłynęło 334.718 zakładów, warto­
ści 1.004.151,— zł. Fundusz wygra­
nych wynosi 522.284,— 
stwierdzono wygranych ] 
pnia.

Fundusz na wygrane 
w ną^tępnych grach 
306.000,— zł.

i
zł. Nie
1 II sto

stopnia 
wynosi

Stwierdzono: 31 „czwórek” po 
4.858,— zł, 75 „trójek” premiowa 
nych” po 157,— zł, 1.836 „trójek’’ 
po 57,— zł, 1.437 „dwójek premio­
wanych” po 25,— zł, 26.409 „dwó­
jek” po 5,— zł.

Losowanie 657 gry odbędzie się w
bm. w Lesznie na

Rynku o godzinie 12.30.

Toto-Lotek
27, 31

48, 49

K9024

baderoli
56586

chodnim zboczu słynnej kalifor­
nijskiej „Doliny Śmierci”. O zbli­
żaniu się do siedziby hippiesów sy 
gnalizuje biała skrzynka na listy 
podziurawiona kulami oraz olbrzy 
mie stosy odpadków pozostawio­
nych przez mieszkańców. Pierwszą 
rzeczą jaka rzuca się w oczy po 
przekroczeniu bramy z kolczaste­
go drutu jest stos kamieni usypa 
nych w kształcie grobu z którego 
sterczy para butów. Na całej po­
sesji piętrzą się stosy starych 
materaców, kartonowych pudeł, 
zardzewiałych części samo­
chodowych. Nad tym góruje wrak 
wielkleg^ zielonego autobusu, któ 
rym siwego czasu hippiesi przyby­
li tu z Los Angeles. Dalej repor­
ter opisuje wygląd wnętrza głów 
nego domu rancho, gdzie panuje 
również chaos nie do opisania. 
Gdy policja kalifornijska dokona 
ła „nalotu” na rancho Manson 
ukrył się podobno w ściennej sza 
fie. Zdradziły go jednak jego wła 
sne długie włosy przycięte drzwia 
mi i wystające na zewnątrz.

W poniedziałek przed ławą przy 
sięgłych zeznawali eksperci dakty 
loskopii. (PAP)

Dokończenie ze str. J 
dajność źródła — 40 m. sześć, 
na godzinę.

Posiadanie takiego bogac­
twa zrodziło myśl zbudowania 
w okolicy Koszut nowoczesne 
go sanatorium, jako że ciep­
łych źródeł leczniczych mamy 
w Polsce tylko dwa. To zaś 
posiada najwyższą z nich cie­
płotę, w dodatku położone jest 
centralnie w stosunku do wo­
jewództw, bydgoskiego, war­
szawskiego, zielonogórskiego.

Od pomysłu do realizacji 
droga jednak daleka. Wyma­
ga bowiem wielomilionowych 
nakładów. Źródło więc na ra­
zie zabezpieczono, w oczeki­
waniu na partnerów, kórzy by 
finansowo pomogli w urzeczy­
wistnieniu projektów.

Ostatnio sprawa odżyła. W 
październiku br. minister 
zdrowia wydał oficjalne pi­
smo, upoważniające do przed­
sięwzięcia wstępnych kroków 
w celu właściwego wykorzy­
stania cennego źródła.

Wczoraj pod przewodnict­
wem wiceprzewodniczącego 
Prezydium WRN, W. Stefa- 
nowskiego, odbyła się konfe­
rencja z udziałem przedstawi­
cieli KW PZPR, WKZZ, Aka­
demii Medycznej, instytutów 
— Balneoklimatycznego, Orto­
pedii i Rehabilitacji, Geologi-

ki i Architektury, Gosppdąrki 
Wodnej, gospodarzy powiatu 
średzkiego, w którym leżą Ko 
szuty.

W szerokiej dyskusji rozważano 
projekty i możliwości uruchomię 
nia działalności uzdrowiskowej w 
powiecie średzkim. Za wcześnie 
jeszcze, by mówić o ostatecznym 
kształcie ośrodka leczniczego, o je 
go konkretnej lokalizacji. Przede 
wszystkim zespół architektów z 
wojewódzkiej pracowni powinien 
przystąpić do prac wstępnych, po 
dać dane wyjściowe, przygotować 
dokumentację. Opracowania te 
mają być gotowe na początku 
przyszłego roku. Warto dodać, że
Instytut Balneoklimatyczny 
wiązał się bezinteresownie 
czyć pomoc naukową.

Przy połączeniu środków

zobo 
świad

pań-
stwowych, związkowych i zakła­
dowych (zakłady pracy wyrażają 
bowiem gotowość partycypowa­
nia w kosztach budowy) uzdro­
wisko w Koszutach, stanie się no 
wym bogactwem Wielkopolski.

(zd)
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cznego, wydziałów Zdro-
wia, Budownictwa, Urbanisty

Pogrzeb prof. dr.
Bohdana Winiarskiego

W poniedziałek odbyły się w 
poznańskim Collegium Minus 
uroczystości pogrzebowe prof. 
dr. Bohdana Winiarskiego — 
specjalisty prawa międzynaro­
dowego, organizatora i pierw­
szego kierownika Katedry Pra 
wa Międzynarodowego Uni­
wersytetu Poznańskiego, wy­
kładowcy tegoż uniwersytetu, 
w latach 1920 — 1946J i wielo 
letniego dziekana Wydziału
Prawno-Ekonomicznego 
uczelni.

tej

Prof. Winiarski był w latach
1946 66 sędzią Sądu Mię-
dzynarodowego w Hadze, pia­
stował też godność prezesa te- 
gok Sądu. Uczony był dokto­
rem honoris causa Uniwersy­
tetu Wrocławskiego.

Po uroczystościach na tere­
nie uczelni, kondukt pogrzebo 
wy udał się na cmentarz juni- 
kowski. Mogiłę uczonego po­
kryły wieńce i kwiaty.

Głód w USA
Zęby nie było wątpliwości, 

przytoczmy wypowiedź 
prezydenta Nixona (z 2 

grudnia) z okazji rozpoczęcia 
w Waszyngtonie konferencji 
na temat wyżywienia, żywno­
ści i zdrowia: — Wzywam do 
podjęcia zespołowych wysił­
ków w celu zlikwidowania zja 
wiska głodu w USA.

Tyle — prezydent. Trzy ty­
siące ekspertów, doradców rzą 
dowych, farmerów, handlow­
ców i przedstawicieli władz 
samorządowych debatowało w 
toku wspomnianej konferencji 
nad tym, jak położyć kres gło 
dowi części obywateli w pań­
stwie uchodzącym za najbogat 
sze na świecie. Agencja Reu­
tera przypomina na margine­
sie wspomnianych obrad, że 
liczbę niedożywionych Amery­
kanów ocenia się w tym kra­
ju na 15 milionów.

Nixon zapowiedział w związ 
ku z tym, że proponuje prze­
znaczyć na walkę z głodem 5 
miliardów dolarów. „Najbogat 
szy kraj na świecie — oznaj 
mił prezydent — szczycący się 
nadmiarem dóbr rolniczych, 
uznawany za cud w świecie 
współczesnym, nie może dalej 
żyć z czystym sumieniem, jeśli 
miliony jego własnych obywa 
teli nie mogą uzyskać wystar 
czającego wyżywienia”.

Co nieco wprawdzie Szef 
białego Domu na temat owego 
„cudu” przesadził, ale w ogó­
le można bv rzec: święta ra­
cja — z tym głodem sprawa
wygląda nieładnie... nie
przeszkadza Waszyngtonowi w 
uporczywym topieniu 2 miliar 
dów dolarów miesięcznie w 
agresorską wojnę w Wietna­
mie. (wp) 4;



lessem bez zmiam?

PRZESZŁOŚĆ MUSI SIE LICZYC
Spędziłem ostatnio kilka tygodni w 

Bonn. Uderzała mnie jednomyślność, z 
jaką wszyscy rozmówcy — zarówno ci 

z partii rządzących, jak i z CDU^CSU — pod­
kreślali trudności rządu Brandta w jego 
ewentualnych rokowaniach z Polską. Trud­
ności te miałyby przede wszystkim wynikać 
z głębokich oporów i „resentymentów” ujaw­
niających się ponoć w społeczeństwie zachod- 
nioniemieckim wobec Polski. Ta jednomyśl­
ność uderzała mnie tym bardziej, że na opory 
w społeczeństwie powoływali się tak samo 
przeciwnicy uznania granicy na Odrze i Ny­
sie, jak i ci, którzy wyrażają gotowość jej uz­
nania.

Natomiast nikt nie spytał mnie, jak ten 
problem wygląda po stronie polskiej. To zna­
czy, jak społeczeństwo polskie przyjmuje 
ewentualność wejścia na drogę, która wiodła­
by do normalizacji stosunków między Pol­
ską a NRF.

Ale nawet gdyby stawiano mi takie pyta­
nie, i gdybym nawet odpowiadał, że istnieją 
pewne analogie w postawach naszych społe­
czeństw wobec siebie — co nie odpowiadało­
by prawdzie, gdyż różne są ich podłoża — 
to i tak żaden z mych rozmówców nie miałby 
prawa wyciągać z tego wniosku o domniema­
nej równorzędności pozycji wyjściowych.

Piszę to na marginesie prób podejmowa­
nych coraz szerzej w prasie NRF, a zmierza­
jących do poprawienia moralno — politycznej 
bazy wyjściowej NRF do rozmów z Polską. 
Obserwujemy takie próby między innymi w 
tak odległych od siebie politycznie pismach, 
jak poważny tygodnik „Die Zeit” oraz histe­
ryczny biuletyn Związku Wypędzonych „Deu- 
tscher Ostdienst”. W tym pierwszym apeluje 
się do nas, byśmy zgodzili się zacząć historię 
polsko — niemiecką od nowa, ułatwiając 
Niemcom zapomnienie ich win, w zamian za 
co oni byliby gotowi wspaniałomyślnie za­
pomnieć o naszych „winach”.

Nonsens podobnego zestawienia jest tak 
oczywisty, że można tylko wzruszyć ramiona­
mi. Kryje się jednak za tym perfidna meto­
da. Chodzi tu o próbę podważenia moralnej 
pozycji Polski i Polaków.

Tę samą metodę stosuje biuletyn organiza­
cji przesiedleńczych. Po napomknięciu o Oś­
więcimiu i Majdanku oraz apelu by zbrodni 
niemieckich „nie wyolbrzymiać i nie widzieć 
ich w fałszywych proporcjach”, redaktor na­
czelny Neumann pisze:

„Droga dó Warszawy prowadzi jednak także 
przez stacje męki wypędzonych Niemców... Nikt 
nie może pozostawać stale przy pojęciu winy i 
przeciwwiny, jeśli chodzi mu o pojednanie. Go­
towość do pojednania nie może być wyrażana 
przez jedną stronę w stroju celnika, a drugą — 
w stroju faryzeusza”.

I znowu ten sam cel: postawić na tej sa­
mej płaszczyźnie moralno-politycznej obie 
strony mające rokować.

Na zdrowy rozum powinno wydawać się 
nieprawdopodobne, by ktokolwiek przyjął po­
dobne brednie za argument w rokowaniach, 
jeśli mają one być poważne. Sam fakt jed­
nak, że niektórzy publicyści zachodnionie- 
mieccy próbują podpowiadać je nowemu 
rządowi, świadczy, że albo obce jest im po­
czucie rzeczywistości i świadomość, że III 
Rzesza — agresor i państwo-ludobójca — 
przegrała wojnę, albo też, że ktoś wprowa­
dza ich w błąd co do postawy społeczeństwa 
polskiego.

Po powrocie z Bonn miałem kilkanaście od­
czytów i publicznych dyskusji. Otrzymałem 
też sporo listów po mych artykułach pisanych 
na temat polityki nowego rządu NRF. Po­
zwolę sobie zacytować kilka typowych wypo­
wiedzi. Pan T. S. z Krakowa pisze m. in.:

„Znam dobrze mentalność Niemców i to nie

W uchwale IV Plenum KC na te 
mat postępu technicznego w 
gospodarce, cały rozdział do­

tyczy kształcenia kadr pracowników 
naukowo-badawczych. Ma to swe głę­
bokie uzasadnienie: w wyniku rewo­
lucji naukowo-technicznej, nauka sta­
ła się bezpośrednią siłą wytwórczą. 
Jej wkład zaś w rozwój ilościowy i 
jakościowy produkcji — a więc we 
wzrost wydajności pracy — zależy w 
pierwszym rzędzie od liczebności i 
stopnia przygotowania do nowych za­
dań samych kadr naukowców i bada­
czy.

Jak dotychczas, sytuacja na tym 
tak istotnym odcinku jest niezadowa 
lająca. Do roku 1960 przyrost nowych 
kadr pracowników naukowych był mi 
nimalny (np. w roku 1958 nadano 290 
stopni doktora i 9 stopni docenta). 
Na stan taki składało się wiele przy­
czyn. Nie najmniej istotną sprawą było, 
że ogromne zadania organizacyjne — 
związane z podwojeniem się w sto­
sunku do lat przedwojennych liczby 
uczelni i uwielokrotnieniem się licz­
by studentów, a także z powstaniem 
sieci instytutów — tak obciążały pro­
fesorów, że niemal nie byli oni już w 
stanie zajmować się kształceniem mło 
dych pracowników nauki. Także do­
cenci i młodsi samodzielni pracowni­
cy nauki musieli z konieczności pra­
cować na kilku etatach.

Już zresztą przed rokiem 1960 zda­
wano sobie sprawę z konieczności ra­
dykalnej poprawy warunków kształ­
cenia kandydatów na pracowników 
naukowych. Przyznano stosunkowo 
znaczne kwoty na stypendia doktoran­
ckie i habilitacyjne, a w pięciolatce 
1961 — 65 wprowadzono tzw. studia 
asystenckie Trzy Prezydium PAN po 
wstał specjalny zespół perspektywicz­

tylko „złych hitlerowców”, ale Niemców „tych 
dobrych”, pracowitych, oszczędnych, wynalazczych 
z jednej, ale pysznych i dążących do władzy nad 
innymi narodami — z drugiej strony... Pan, Pa­
nie Redaktorze, wierzy w kanclerza Brandta i je­
go dobrą wolę, lecz należy pamiętać, że Niemcy 
powołują sobie rządy, jakie im w danej konfi­
guracji politycznej najbardziej odpowiadają. Tak 
było z „niedobrym” Hitlerem, tak było z Ade- 
nauerem, tak jest i z obecnym Brandtem”.
A oto inna opinia: po pewnym odczycie, w 

którym mówiłem o polityce wschodniej rządu 
SPD/FDP, podszedł do mnie słuchacz i wy­
raźnie wzburzonym głosem zapytał:

— Czy oni tam w Bonn zamierzają teraz zmie 
nić również swój stosunek do tego, co w latach 
okupacji nazywali polskim bandytyzmem? Ja by­
łem dla nich wtedy polskim bandytą i nie 
chciałbym, by mnie za to dzisiaj przepraszali.
Odpowiedziałem, że nikt w Bonn nie ma 

zamiaru tego czynić, że żaden wynik ewentual­
nych rokowań między Warszawą a Bonn nie 
doprowadzi do korekty obrazu hitlerowskiej 
okupacji w Polsce i polskiej walki z niemie­
ckim faszyzmem. Ten obraz będą pokolenia 
przekazywały pokoleniom w nienaruszonej 
postaci, jak narodowy relikwiarz.

Jeszcze inny przykład. W dyskusji publicz­
nej powiedział mi ktoś z sali:

— Słyszałem, że kanclerz Brandt chciałby na­
wiązać z Polską stosunki dyplomatyczne. Niecb 
pan napisze kiedyś wyraźnie, że jakakolwiek 
byłaby forma nawiązania tych stosunków, to 
nigdy nie będą one przypominać okresu między­
wojennego. Po tym, co zaszło w latach wojny, 
w świadomości Polaków nastąpiły nieodwracalne 
przeobrażenia.
Były w tych dyskusjach oczywiście i gło­

sy ludzi analizujących elementy koegzysten­
cji pokojowej i przeświadczonych, że koegzy­
stencja winna również obejmować stosunki 
między Polską a NRF. Że w 25 lat po woj­
nie nie może w sercu Europy istnieć próżnia 
polityczna. Wszyscy jednąk, bez wyjątku, 
wszyscy, widzą możliwość przyszłej normali­
zacji stosunków między Polską a NRF wy­
łącznie na gruncie uznania przez Bonn rezul­
tatów wojny, w której państwo niemieckie 
było agresorem i pokonanym, a Polska ofiarą 
i zwycięzcą.

Nade wszystko jednak w wypowiedziach 
tych odzwierciedliło się stanowisko, że decy­
dującą historyczną rolę w otwarciu drogi do 
zmiany w stosunkach między narodem pol­
skim a niemieckim odegrała NRD.

Gdyby mnie w Bonn zapytano, czy inicja­
tywa polska wobec NRF natrafiła na opory 
w społeczeństwie polskim, odpowiedziałbym: 
— Żadna inicjatywa w polityce zagranicznej 
Polski Ludowej ostatnich lat nie była przez 
społeczeństwo polskie przyjęta z taką skupio­
ną uwagą. Poparcie dla niej jest jednomyśl­
ne, gdyż stawia sobie ona osiągnięcie narodo­
wego celu, jakim jest uznanie granicy na 
Odrze i Nysie również przez drugie państwo 
niemieckie. Tym niemniej między zrozumie­
niem logiki działania politycznego a stopniem 
przełamania w poszczególnych ludziach tych 
wszystkich skutków, jakie im dyktuje pamięć 
straszliwej przeszłości, współzależność nie 
zawsze jest prosta. I inaczej być nie może.

Normalizacja stosunków między Polską a 
NRF musi być długotrwałym procesem. Jak 
długotrwałym — to zależy od Bonn. Na pew­
no nie sprzyja temu procesowi apelowanie o 
rozpoczęcie polsko — niemieckiej historii od 
nowa. Przewagi pozycji polskich w rokowa­
niach, przewagi spowodowanej zbrodniami 
niemieckiego faszyzmu nie wyrówna też żad­
na dyplomacja, choćby w wykonaniu tych 
przedstawicieli NRF, którzy w latach wojny 
stali po antyhitlerowskiej stronie barykady.

RYSZARD WOJNA

W części północnej Słupcy wyrośnie nowoczesne osiedle z wielokondygnacyjnymi budynka­
mi mieszkalnymi, kolonią domków jednorodzinnych, którym towarzyszyć będą zespoły pa­
wilonów usług handlowych, gastronomicznych, rzemieślniczych.

Słupca - wielki plac budowy
Jeszcze 15 lat temu mia­

steczko było po prostu 
jednym z wielu w po­

wiecie konińskim. Poza tym, 
że miało nieco więcej ludności 
i korzystne położenie przy 
głównej arterii komunikacyj­
nej wschód — zachód, nie od­
znaczało się żadnymi walora­
mi, wyróżniającymi je w tym 
powiecie. Znajdowało się tu 
tylko jedyne — poza Koninem 
liceum ogólnokształcące z inter 
natem. Liceum było bramą, 
przez którą wychodziło się ze 
Słupcy, by na ogół już w te 
strony nie wracać. Zajęciem 
ludności była prymitywna, roz 
drobniona gospodarka rolna, 
drobne rzemiosło i handel. Naj 
bliższy zakład przemysłowy to 
oddalona o parę kilometrów 
Krochmalnia w Stawie, potrze­
bująca przede wszystkim pra­
cowników sezonowych.

CZEKANIE NA PRZEMYSŁ

W 1956 roku z przygranicz­
nych terenów konińskiego, 
wrzesińskiego i gnieźnieńskie­
go, wykrojono nową jednostkę 
administracyjną — powiat słu­
pecki. Przestrzeni starczyło, za 
brakło natomiast podstawy 
egzystencji — przemysłu, naj­
ważniejszego czynnika miasto- 
twórczego. Tu trzeba było za­
czynać od zera.

Czekańo na kandydata, który 
pierwszy odważy się w tym nie­
przygotowanym do nowych zadań 
mieście zbudować zakład przemy­
słowy. Do roku 1961 pod wzglę­
dem wyposażenia w środki trwa­
łe, produkcyjne, powiat słupecki 
wyprzedzał powiaty kolski i tu­
recki, a pod względem infrastruk 
turalnym tylko powiat turecki. 
Wielkie inwestycje w latach 1961— 
1969, jakie powstały w Kole i w 
Turku, przesunęły statystycznie 
Słupcę na ostatnie miejsce w wo­
jewództwie.

Wiele nadziei pokładano w 
postępującej deglomeracji prze 
mysłu, stwarzającej szanse 
rozwoju małych miast, toteż bo 
leśnie przeżywano rozczarowa­
nia, kiedy mimo decyzji KERM 
nie udało się sfinalizować wy­
budowania tu zakładów prefa­
brykatów wielkopłytowych,

czy kiedy nie doszła do skutku 
lokalizacja „wykwaterowywa- 
nego” z Poznania Przedsiębior­
stwa Zaopatrzenia Rolnictwa 
w Wodę.

I oto dokonuje się wreszcie ów 
cud gospodarczy, który ma prze­
obrazić powiat. Na terenie Słupcy 
rozpoczyna się planowana od wie­
lu lat budowa wielkiego przemy­
słu — wkracza tu Przedsiębiorstwo 
Konstrukcji Stalowych „Mosto­
stal”, mające zatrudnić 1800 osób. 
Wraz z istniejącymi od niedawna 
Zakładami Mechanizacji Budow­
nictwa ZREMB Spółdzielnią Inwa­
lidów, wytwarzającą drobne ele­
menty z tworzyw sztucznych dla 
przemysłu elektrotechnicznego w 
Łodzi, z Młynem Gorczycy, jedy­
nym tego rodzaju przemysłowym 
obiektem w Polsce, można już mó­
wić o szansie Słupcy.

Obecnie wyjeżdża stąd jesz 
cze codziennie do zakładów pra 
cy w sąsiednich powiatach 
1400 osób. Nadwyżkę siły robo 
czej na wsi oblicza się na oko 
ło 4000 osób. Powstaje więc 
możliwość zatrudnienia na 
miejscu zarówno wyjeżdżają­
cych jak i umniejszenia nad 
miaru zbędnych rąk na wsi.

CAŁKIEM NOWE MIASTO

Aby zabezpieczyć, prawidło­
we funkcjonowanie zakładów, 
konieczne jest wybudowanie 
inwestycji towarzyszących, jak 
urządzenia komunalne, nowe 
domy mieszkalne, szkoła zawo 
dowa kształcąca kadry dla 
przemysłu, obiekty kulturalne, 
rekreacyjne. W pracowni urba 
nistycznej Wydziału Budowni 
ctwa, Architektury i Urbani­
styki Prezydium WRN w Po­
znaniu zespół architektów pod 
kierunkiem inż. Zygmunta 
Paszka przygotował plany bu 
dowy nowej i modernizacji 
starej Słupcy. Realizacja tych 
planów zmieni nie do pozna­
nia do roku 1985 kształt i cha

rakter tego najbiedniejszego! 
obecnie z powiatowych miast, 
które — jak się oblicza — co 
najmniej podwoi do tego cza-i 
su liczbę mieszkańców. Już w 
najbliższej 5-latce dokonają 
się tu bardzo duże przemiany^

Szosa Warszawa — Poznań^ 
przebiegająca przez miasto, 
dzieli je na część przemysłową 
i część osiedlową. W pierw-: 
szej dominować będzie oczy-: 
wiście zespół obiektów „Mosto 
stalu”, jeden z najnowocześ-i 
niejszych w Polsce, budowany 
z konstrukcji stalowych i 
szkła. Wykupienie tego te­
renu aż od 40 właścicieli 
wymownie świadczy o stopniu 
rozdrobnienia gospodarki.

W części drugiej, północnej, wy 
rośnie nowoczesne osiedle z wielo 
kondygnacyjnymi budynkami 
mieszkalnymi, kolonią domków 
jednorodzinnych, którym towa­
rzyszyć będą zespoły pawilonów 
usług handlowych, gastronomicz­
nych, rzemieślniczych oraz ośro­
dek budynków o przeznaczeniu 
kulturalno-rozrywkowym. Ogó­
łem zaprojektowano w mieście 
pięć zgrupowań budynków usłu­
gowych. Już dzisiaj w nowym 
osiedlu wznosi się kilka bloków 
spółdzielczych, wybudowano szpi 
tal powiatowy, techniKum ekono­
miczne, siedziby władz administra 
cyjnych i partyjnych, nową apte­
kę.

Aby przygotować miejsce 
pod dalszą zabudowę trzeba 
będzie zlikwidować 30 starych 
domów, z których wiele liczy 
ponad 100 lat, wykupić dzie-: 
siątki drobnych parcel. Stanie 
tu 14 bloków po 60 mieszkań 
każdy, z tego 6 wybuduje „Mo 
stostal” 3 rady narodowe, 5 — 
spółdzielnia mieszkaniowa.' 
Przewiduje się także budowni 
ctwo zakładowe ZREMB-u i in 
nych zakładów.

OCZY ZWRÓCONE 
NA „MOSTOSTAL’*

Najtrudniejszą sprawą jest 
uzbrojenie terenów; doprowa 
dzenie wody, budowa kanali­
zacji, oczyszczalni ścieków, nq 
wej energetycznej stacji roz­
dzielczej. Wszystkie te inwe-:
stycje są niezbędne dla pra- 
widło-wego funkcjonowania 
przemysłu, ale skorzystają z 
nich wszyscy mieszkańcy Słup 
cy. Skromne środki inwesty­
cyjne rad nie wystarczą, kosz 
ty w znacznym stopniu pokry 
je więc „Mostostal” a także 
partycypować w nich będzie 
ZREMB.

W opracowaniu jest dokumen­
tacja na rozprowadzenie wody i 
ścieków. W przyszłym roku roz- 
pocznie sie budowa kolektora 
wodnego. Wodociągi i kanalizacja 
mają być gotowe na przełomie 
lat 1972/73, czyli z chwilą ruszenia 
produkcji „Mostostalu”. Koszt 
wybudowania tych urządzeń obli 
cza sie na 40 min zł. Wspomnia 
ne przedsiębiorstwo zobowiązało 
sie partycypować w tym w wy­
sokości 11.5 min zł. Zarówno 
„Mostostal” jak i ZREMB w znacz 
nym stopniu pokryją koszty roz­
budowy urządzeń energetycznych, 
o także centralnej ciepłowni dla 
przemysłu i prawdopodobnie osie 
dla mieszkaniowego. W najbliż­
szych latach powstanie w Słupcy 
zasadnicza szkoła zawodowa bran­
ży metalowej, mogąca przyjąć 
48o uczniów. Jej koszt wraz z in 
tematem wyniesie 27 min zł. Je­
dną trzecią stanowić bedzie fun­
dacja „Mostostalu”.

Od przyszłego roku miasto 
stanie się wielkim placem bu­
dowy.

ZOFIA DOHNKE

nego rozwoju nauki i badań nauko­
wych (do roku 1980), koncentrujący 
się na zagadnieniach rozwoju kadr 
naukowych. Ustalono, że skoro kształ 
cenie samodzielnego pracownika na­
uki trwa 7 — 18 lat od ukończenia 
studiów wyższych, planowanie musi 
mieć charakter długofalowy. Za celo­
we uznano rozwijanie systemu stu­
diów doktoranckich, stażów krajo­
wych i zagranicznych, tworzenie sil­
nych katedr i placówek — jako cen­
tralnych ośrodków kształcenia, wypo-

rysował się dość znaczny spadelc ilo­
ści nadawanych stopni naukowych. 
Ogółem w latach 1961 — 68 przyzna­
no około 13400 stopni doktora i prze­
prowadzono 2765 habilitacji. W porów 
naniu z poprzednim okresem oznacza 
to ogromny postęp, jednakże w sto­
sunku do potrzeb, a także w porów­
naniu z tempem przyrostu młodej 
kadry naukowej w takich krajach, 
jak Czechosłowacja, Jugosławia, Wło­
chy, jest to ciągle jeszcze niezbyt 
wiele.

Kadry dla nauki
sażonych w odpowiednią kadrę i apa 
raturę badawczą.

Wspomniany zespół PAN podjął 
również próbę ustalenia zapotrzebo­
wania na pracowników nauki w roku 
1980. Obliczono wówczas — oczywi­
ście hipotetycznie — że w roku 1980 
będzie potrzeba w szkołach wyższych, 
PAN, instytutach i przedsiębior­
stwach łącznie około 25 tys. samo­
dzielnych pracowników naukowych i 
badawczych i około 102 tys. pracow­
ników pomocniczych. Prace te stały 
się podstawą dla opracowania 10-let- 
niego planu rozwoju kadr nauko­
wych, do roku 1970, z rozbiciem na 
dwie pięciolatki.

W naukach technicznych, z punktu 
widzenia rozwoju gospodarczego, naj­
bardziej istotnych, założenia planu zo 
stały w latach 1961 — 67 przekroczo­
ne, jednakże w roku 1968 za-

We wrześniu 1968 r. Rada Mini­
strów podjęła uchwałę w sprawie fun 
dowanych stypendiów doktoranckich. 
Stworzyła ona resortom gospodar­
czym warunki szybkiego rozwoju 
własnej kadry naukowej, placówek 
naukowo-badawczych. Jak dotychczas, 
przemysł wykorzystuje te możliwości 
w minimalnym stopniu.

W latach 1968/69 rozwinęła się no­
wa forma studiów doktoranckich, 
trzyletnich, liczących 8 — 10 uczest­
ników w grupie, przeznaczonych dla 
osób, które ukończyły wyższe studia, 
nie mają w zasadzie więcej niż 35 la* 
i zdały z wynikiem pomyślnym kol- 
lokwium, stwierdzające ich zaintere­
sowanie pracą naukową. Na wyższych 
uczelniach jest obecnie grup takich 
122, w tym 53 na politechnikach — 
z około 425 doktorantami. Ponadto w 
Polskiej Akademii Nauk 71 osób przy

gotowuje się do doktoratu w naukach 
technicznych i 158 w naukach mate- 
matyczno-fizyczno-chemicznych i geo- 
logiczno-geograticznych. Nadal słabo 
przedstawia się kształcenie kadr na­
ukowych w ekonomii.

Istniejąca przy prezydium PAN ko­
misja do spraw kadry naukowej w 
oparciu o ankietę przeprowadzoną w 
placówkach zatrudniających pracow­
ników naukowych — jak i kształcą­
cych kadrę naukową, opracowała plan 
na lata 1971 — 75. W naukach tech­
nicznych przewiduje on nadanie w 
tym okresie około 4300 stopni dokto­
ra, w naukach przyrodniczych około 
4600 i w naukach rolniczo-leśnych 
około 1750. Przy uruchomieniu spe­
cjalnych ośrodków — co zresztą za­
powiada uchwała IV Plenum KC — 
liczby te mogą być znacznie wyższe.

Sprawą ogromnej wagi jest zapew­
nienie placówkom naukowo-badaw. 
czym dopływu dostatecznie licznej i 
wyszkolonej kadry pracowników tech 
nicznych i laborantów. W porównaniu 
z zagranicą — i to zarówno w kra­
jach kapitalistycznych, jak i na Za­
chodzie — pracowników tego typu 
jest u nas o wiele za mało (np. w 
CSRS w roku 1965 stosunek pracow­
nik naukowy — pracownik technicz­
ny, wynosił 1:1,34, gdy u nas 1:1,07; 
poza tym są oni u nas bardzo słabo 
wyszkoleni. W rezultacie pracownik 
naukowy traci sporą część swego cza­
su na prace pomocnicze. Toteż słusz­
nie postulowana potrzeba wydatnego 
rozwoju prac doświadczalnych wyma­
ga w pierwszym rzędzie usunięcia 
także i tego hamulca, stworzenia u- 
doskonalonego systemu kształcenia i 
pracowników naukowo-technicznych i 
laboratoryjnych.
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50 lat PZTWEKQ Beethoven
i „apoteoza tańca" Jubileusz

Na inaugurację Roku Beethovenowskiego wystąpiła Filhar­
monia z wieczorem złożonym w całości z dzieł mistrza. Na 
afiszu uwertura „Egmont”, V Koncert fortepianowy i VII 

Symfonia. Ta ostatnia należy do najpiękniejszych w całym cyklu, 
ze względu na doskonałe proporcje i ostre kontrasty ekspresji. 
Jest jeszcze jednym wyzwaniem, rzuconym przez Beethovena — 
przeciwnościom losu. Pozostanie na zawsze tajemnicą skąd u cho­
rego kompozytora wzięło się tyle radości życia i temperamentu, 
w które obfituje „VII”, jakże trafnie nazwana przez Wagnera 
„apoteozą tańca”.

Już od młodości groziła Beethovenowi głuchota. Na skutek za­
niku niektórych nerwów artysta staje się nieuleczalnym kaleką. 
Nie słyszy wysokich tonów śpiewu ani instrumentu.

„Na koncercie muszę zbliżać się do samej orkiestry — pisał w li­
ście do przyjaciela. — Nie mogę rozmawiać z ludźmi. Są chwile, 
kiedy czuję się najnędzniejszym ze stworzeń na świecie”.

Także sytuacja materialna genialnego kompozytora pogarsza 
się z każdym rokiem. Wymierają protektorowie. Krąg przyjaciół 
pustoszeje. A jednak silna wola zwycięża stany depresji. Na 
przekór wszystkiemu powstają takie monumenty, jak owa ideal­
nie skonstruowana VII Symfonia, z muzyką narastającą wyrazowo, 
aż do przepotężnego finału, gdzie wszystko i wszystkich ogarnia 
szał taneczny, a „muzyka jest winem, które pobudza ludzi do no­
wych czynów twórczych” (słowa autora).

Kompozycję przejmująco prowadził Z. Szostak. Zwłaszcza słyn­
ne wariacje II części mówiły sugestywnie do słuchacza. Scherzo 
miało trafnie uchwycone tempo i potrzebną lekkość. Efektowne 
zakończenie bez reszty porwało audytorium, serdecznie oklasku­
jące dyrygenta i zespół symfoników poznańskich.

„Koncert na fortepian Es-dur” grał w ramach wieczoru T. Ki- 
tagawa, przedstawiając klarowne uderzenie, brawurowe oktawy 
i perlisty tryl. Interpretacji nie brakowało akcentów pewnej szorst­
kości, obok realizowanych miękko i subtelnie. Ujęcie całości ra­
czej współczesne, obiektywne, motoryczne. Bardzo życzliwie przyj­
mowany młody solista japoński jako bis dorzucił utwory Scarlattie­
go i Chopina.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

W halach i na stadionach
Ożywiony ruch panował na ba­

senach poznańskich pływalni. 
Przy ul. Chwiałkowskiego odbyły 

h się zawody o Puchar Polskiego 
I Związku Pływackiego reprezenta­

cji szkolnych Wrocławia, Zielonej 
Góry i Poznania. Piszemy o tym 
pod zdjęciami.

zegranym w Opolu zwyciężyli goś
cie, konkurencjach męskich
561,6:560,6 pkt., a w konkurencjach 
kobiecych 368,05:363,75 pkt. Nasz
brązowy
Europy 
jął : 
miejsce

medalista mistrzostw
Mikołaj Kubica za-

zdecydowanie pierwsze 
: w wieloboju, wyprze-

W dwudniowych, koresponden­
cyjnych mistrzostwach pływackich 
Polski dzieci, wzięło udział po­
nad 300 dziewcząt i chłopców, 
przy dużym zainteresowaniu wi­
dzów.

Nie mniejszym zainteresowaniem 
cieszyły się zawody sześciu poz­
nańskich wyższych uczelni o pu­
char Rektora Uniwersytetu im, 
A. Mickiewicza. Zwyciężyli repre 
zentanci UAM — 240 pkt. po wy­
równanej walce , z drużyną WSWF 
— 236 pkt. oraz zespołami: Poli­
techniki — 157 pkt., WSR — 125 
pkt., WSE — 50 pkt. i AM — 40 
pkt.

Odbył się również mityng pły­
wacki sportowców—inwalidów.

Po drugim etapie zawodów 
w gimnastyce sportowej, chłop-
ców dziewcząt puchar

dzając o 0,55 pkt. renomowane­
go Wiktora Klimenkę.

Międzynarodowy turniej flore­
cistów, który odbył się w Ryb­
niku, zakończył się w nieoficjal­
nej punktacji zwycięstwem dru-

Zgodnie z przewidywaniami 
awans do finałów mistrzostw świa 
ta w piłce nożnej, w grupie VIII 
wywalczyła drużyna Bułgarii po 
zwycięstwie nad Luksemburgiem 
3:1. Polska zajęła w swojej grupie 
drugie miejsce przed Holandią i 
Luksemburgiem. Naszym entuzjas 
tom pozostało na pocieszenie chy 
ba to, że tak renomowane repre­
zentacje piłkarskie jak Jugosła­
wia, Hiszpania, Węgry i Szwajca 
ria również nie będą grały w Me 
ksyku.

żyny 
GKS

Na

NRD przed ROW Rybnik, 
Katowice i Holandią.

Torwarze odbyły się w nie'

Tenisiści CSRS, którzy wyelimi 
nowali naszą reprezentację, w roz 
grywkach o puchar króla szwedz

dzielę międzynarodowe zawody w 
łyżwiarstwie figurowym o puchar 
PZŁ. W jeżdzie dowolnej piękny 
sukces odniosła Barbara Warmiń­
ska, zajmując pierwsze miejsce. 
Wyprzedziła ona reprezentantki 
Austrii, Rumunii, Węgier i NRF.

kiego Gustaya zwyciężyli w
finałowym meczu w Kolonii Szwe 
cję 2:1. Trzecie miejsce zajęła re 
prezentacja Anglii, wygrywając ż 
NRF 3:0.

wioślarzy
W Teatrze Polskim odbyła się 

centralna akademia 50-lecia Pol­
skiego Związku Towarzystw Wio 
ślarskich, na którą przybyli za­
służeni działacze tej dyscypliny 
sportu, trenerzy byli i aktualni 
zawodnicy.

Otwierając akademię, prezes 
POZTW w Poznaniu — Mieczy­
sław Musiał podkreślił iż rozpa­
trując działalność klubów wioślar 
skich, najstarszych organizacji 
sportowych w Polsce widzieć trze 
ba ścisły związek z działalnością 
patriotyczną podczas zaborów. 
Najstarsze bowiem kluby wioślar 
skie to: Warszawskie Towarzy­
stwo Wioślarskie z 1882 r.. Towa 
rzystwo Wioślarskie we Włodaw 
ku z 1886 r„ Kaliskie Towarzy­
stwo Wioślarskie z 1894 r. czy 
Klub Wioślarski z roku 1904 w Po 
znaniu.

Z okazji jubileuszu PZTW usta­
nowił Honorowy Medal, najwyższe 
wyróżnienie przyznawane przez
związek 
osobom, 
zacjom. 
nionych 
rodowej

szczególnie zasłużonym 
instytucjom lub organi- 

Wśród pierwszych wyróż- 
jest Prezydium Rady Na- 
Poznania. Medalami od-

Nowe „Citroeny” w Poznaniu.

WKKFiT w łącznej punktacji zwy 
ciężyła Warta — 68 pkt., przed 
Surmą — Poznań — 58 pkt. i Le­
chem Poznań — 51 pkt., Włóknia­
rzem Kalisz, Stalą Ostrów, Pias­
tem Ostrzeszów i Unią Leszno.

XIV międzynarodowy turniej 
w zapasach w stylu klasycznym o 
memoriał Pawła Jasińskiego w 
Katowicach w punktacji zespoło­
wej zakończył się sukcesem re­
prezentantów Unii Racibórz, któ­
rzy wyprzedzili Siłę Mysłowice, 
Motor Zella Mehlis (NRD) i TUL 
Finlandia.

W kolejnym meczu w hokeju 
na lodzie reprezentacja Polski po 
konała w Tokio reprezentację Ja 
ponii 4:1.

W przedostatnim dniu między­
narodowego turnieju hokejowego 
w Moskwie Finlandia wygrała z 
NRD 9:3, a Kanada pokonała wi-
cemistrzów świata Szwecję

Nowe
Citroeny

W siatkówce mężczyzn ligi mię­
dzywojewódzkiej uzyskano nastę 
pujące wyniki:

Po ostatniej niedzieli w 
I ligi siatkarzy prowadzi 
W-wa przed GKS Katowice, 
traklasie siatkarek na czele 
znajduje się Wisła Kraków 
Startem Łódź.

tabeli 
Legia 
w eks 
tabeli 
przed

5:2. W tabeli prowadzi ZSRR przed 
Kanadą, CSRS, Szwecją, Finlandią 
i NRD.

znaczone zostały również kluby 
założycielskie związku oraz obcho­
dzące jubileusz 50-lecia. Wśród 9 
wyróżnionych znalazły się KTW 
z Kalisza, KW 04, Tryton i AZS z 
Poznania.

Z grona najbardziej ofiarnych 
wielkopolskich działaczy wioślar­
skich Medal Honorowy PZTW o- 
trzymali: Henryk Kromolicki, Mie 
czysław Musiał, Klemens Mikuła, 
Zdzisław Okupniak, Bogdan Żniń- 
ski, Adam Sniatała, Leon Ci­
chocki, Henryk Giitler, Marian 
Urbański, Władysław Zyto, Mie­
czysław Tuliszka, Czesław Berliń­
ski, Tadeusz Piątek.

W naizum obiakłtfurta

AZS Poznań—Orlik Bugaj 3:1
AZS Poznań—Grunwald 3:2
Calisia—Stilon Gorzów 0:3
Calisia—Admira Gorzów 3:0

W szermierczych mistrzostwach 
Polski dzieci do lat 15 Poznań za 
jął trzecie miejsce. Barw stolicy 
Wielkopolski bronili reprezentan­
ci Warty. Pierwsze miejsce przy- 
padło KKS Kraków.

W międzypaństwowym meczu 
gimnastycznym Polska—ZSRR, ro

Niespodzianka ostatniej kolejki 
rozgrywek o mistrzostwo I ligi ko­
szykarzy — to zwycięstwo stołecz­
nej Polonii nad Śląskiem Wro­
cław 58:54. Wisła dzięki zwycię­
stwu nad AZS Toruń 96:60 i Le­
chem Poznań 80:63 wyszła na czoło 
tabeli.

Oto pozostałe wyniki pierwszo­
ligowców:

Mistrzem I ligi bokserskiej zos­
tała drużyna warszawskiej Legii, 
która uzyskała 32 pkt. przed wice 
mistrzem Turów Bogatynia i Hut 
nikiem Nowa Huta po 28 pkt. I 
ligę opuszczają: Polonia Gdańsk i 
ŁTS Gliwice.

Mistrzem Polski w piłce wod­
nej została drużyna Anilany 
Łódź. Arkonia Szczecin zdobyła 
drugie miejsce, wyprzedzając Le­
gię W-wa i KSZO Ostrowiec.

Koszykówka

Bokserzy Katowic pokonali w 
finałowym meczu juniorów o Pu­
char GKKFiT — Warszawę 17:5.

Wisła objęła prowadzenie

Zaledwie kilka godzin przeby­
wała w naszym mieście grupa 
przedstawicieli znanej francuskiej 
wytwórni samochodów „Citroen”. 
Wizyta miała na celu zaprezento­
wanie specjalistom naszej motory­
zacji oraz klientom Banku PeKaO 
propozycji wytwórni na rok 1970. 
Oglądaliśmy więc najnowsze mo­
dele pojazdów, które niedawno wy 
stawiane były na paryskim salonie 
samochodowym.

Francuzi pokazali nam cztery 
typy: następcę bardzo popular­
nego modelu 2CV — „Dyane”, Ami 
— 8 w wersji limuzyna i combi 
oraz DS 21 z elektronowym wtry­
skiem paliwa.

Modele Ami są z silnikami 4-su- 
wowymi, 2-cylindrowyml, napę­
dzającymi koła przednie. Pojem­
ność 602 ,ccm przy 35 KM wg SAE. 
Silnik jest chłodzony powietrzem. 
Jest to więc pojazd klasy popular­
nego u nas „Trabanta”. Nadwo­
zie ma jednak większe, bo miesz­
czące 5 osób przy systemie 4, lub 
w wersji combi — 5-drzwiowym.

W czasie jazd próbnych, zmu­
szaliśmy ten wóz do jazdy, przy 
stosunkowo dużych szybkościach, 
po dziurawym terenie. Spisywał 
się bez zarzutu. Wadą natomiast 
jest dość głośny silnik, szczególnie 
przy jeżdzie po kostce. Dodatko­
wy hałas stwarza promieniowe 
ogumienie typu ..X”, w które wy 
posażono samochód.

Tarczowe hamulce na przednie 
koła, regulowanie reflektorów z 
wewnątrz kabiny, łatwe dojście do

wszelkich przekładni 1 dźwigni, 
możliwość łatwego montowania pa 
sów bezpieczeństwa — to niewąt­
pliwe zalety wozu od strony bez­
pieczeństwa jazdy.

Dziwne wrażenie odnosi 
ca, który pierwszy raz 
największego samochodu 
ena” DS 21. W modelu

kierow- 
dosiada 
„Citro- 
z elek-

tronowym wtryskiem paliwa nie 
ma pedału sprzęgła. Włącza się 
dźwignię zmiany biegów, umiesz­
czoną nad deską rozdzielczą na 
wprost nosa kierowcy.

Samochód rusza nawet bez na­
ciskania pedału „gazu”. Cała uwa 
ga musi być skupiona na... obroto­
mierzu. DS-21 bardzo nie „lubi” 
obrotów ponad wyznaczone war­
tości.
Przy szybkości około 140 km/godz 

francuski kierowca zaproponował 
zejście bocznymi kołami na gli­
niaste i rozmiękłe pobocze. Z du­
szą na ramieniu spełniłem życze­
nie i... nie było różnicy w pro­
wadzeniu.

Wybrzeże — Legia
Spójnia — AZS Warszawa
Korona — Lech 
Polonia — Baildon 
Lublinianka — Śląsk

75:73
78:96
72:79

105:69
68:67

Wybrzeże — AZS Warszawa 93:85
Spójnia — Legia 
Korona — AZS Toruń 
Lublinianka — Baildon

TABELA

59:96
69:58
56:55

ruń doznała porażki na własnym 
boisku.

Wyniki 8 pojedynków:

AZS Toruń — Olimpia 
Spójnia — AZS Poznań 
Polonia — AZS Warszawa 
ŁKS — AZS Lublin 
AZS Toruń — AZS Poznań 
Spójnia — Olimpia 
Polonia — AZS Lublin 
ŁKS — AZS Warszawa

TABELA

Zastał — Pogoń
Widzew — Warta

86:68
55:85

50:62 
73:59
56:67 
70:56 
60:70 
72:54
58:53 
54:51

TABELA

1. Społem
2. Warta
3. Pogoń
4. ŁKS
5. Zastał
6. Stal Ostrów
7. AZS P-ń
8. Widzew

7 
7
7
7
7
7
7 
7
7

12
12
12
11
11
10 
10
10

9

557:467 
514:461 
547:505 
540:480 
494:533 
454:506 
498:455 
443:534 
491:519

Zawody pływackie okręgów 
szkolnych o puchar Polskiego 
Związku Pływackiego zorganizo­
wane w Poznaniu, wygrała uta­
lentowana młodzież naszego o- 
kręgu zdobywając łącznie 15 593,5 
pkt, wyprzedzając Wrocław 
14 838 pkt i Zieloną Górę 8 379,5 
pkt. Na zdjęciu start do jednego 
z wyścigów tej interesującej im­
prezy.

9. Zawisza
1. Wisła 8 14 626:514 1. Spójnia 9 17 616:519 10. Piotrcovia 7 8 464:528
2. Śląsk
3. Polonia

8
8

14
14

649:541
657:553

2. ŁKS
3. Wisła

9
7

16
14

607:475
491:334 LIGA WOJEWÓDZKA

4. Wybrzeże 8 14 618:608 4. Polonia 9 14 596:526 MĘŻCZYŹNI
5. Lech 8 13 606:591 5. AZS W-wa 9 14 560:577 Lech II — Obra Kościan 69:41
6. AZS W-wa 8 12 648:646 6. AZS Poznań 9 14 535:591 Olimpia — RKKS Rawicz 75:50
7. Lublinianka 8 12 549:568 7. Olimpia 9 13 570:566 Polonia Leszno — Stella Gn. 99:68
8. Korona 8 12 532:552 8. AZS Lublin 9 12 509:560 Zjednoczeni Wrz. — Ostrovia 76:47
9. Legia 8 11 614:615 9. Lech 7 11 436:442 Włókniarz Kai. — AZS II 66:65

10. AZS Toruń 8 11 566:635 10. AZS Toruń 9 9 513:626 Victoria Jar. — Zjednoczeni Krot.
11. Baildon 8 9 545:635 11. Korona 7 8 336:400 Victoria Jarocin —
12. Spójnia 8 8 534:718 12. Czarni 7 8 419:572 Zjednoczeni Krotoszyn 100:62

Cztery niedzielne mecze w I li­
dze koszykówki kobiet w trzech 
przypadkach przyniosły zwycię

II LIGA MĘSKA

AZS Poznań — Społem Łódź 74:53

KOBIETY

AZS II — Ostrovia 52:41
stwo gospodarzom. Jedynie ostat- Zawisza — ŁKS 70:71 Olimpia II — Lech II 78:47
nia w tabeli drużyna — AZS To- Piotrcovia — Stal Ostrów 77:52 Stal Ostrów — RKKS Rawicz 66:53

JAN ^derkowsri-grab

Polscy rybacy 
Na Morzu Barentsa

Tradycyjne łowiska, gdzie od 
lat poławia nasza flota rybacka, 
wykazują ostatnio Spadek wydaj­
ności. Dotyczy to również rejonu 
północno-zachodniego Atlantyku, 
gdzie obfitość łowisk występuję 
jedynie w niektórych okresach 
roku. Dlatego morski Instytut Ry 
backi w Gdyni (MIR) rozpoczął 
na szeroka skale penetracje no­
wych dla polskiego rybołówstwa 
terenów — Morza Barentsa.

Od marca do lipca br. trwała 
wyprawa zwiadowcza jednostki 
instytutu — trawlera „Wieczno”. 
Po uzyskaniu dobrych wyników 
podczas pionierskiego rejsu jedno 
stki badawczej, skierowano tam 
trawlery-przetwórnie „Dalmoru”.

PAP
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Pewnego dnia generał „Rola” zawołał mnie do izby. Przed 
nim leżała rozłożona na stole mapa.

— Towarzyszu „Grab”, zastanówmy się nad przypuszczal­
nym łub prawdopodobnym działaniem Niemców, kiedy będą 
zmuszeni przez Armię Czerwoną do wycofania się na lewy 
brzeg Wisły.

Generał siedział na krześle, nisko pochylony nad mapą. 
Wodził po niej ołówkiem. Koniec ołówka zatrzymał się na mo­
ście obok Annopola.

— W naszym rejonie Niemcy mają tylko jeden most na 
Wiśle, ot, właśnie ten w pobliżu Annopola. Przyjrzyjcie mu się 
dobrze, a także prowadzącym do niego drogom...

Chcąc lepiej zobaczyć wskazane miejsce, nachyliłem się nad 
stołem. Z kurtki wypadł na podłogę pistolet, który nosiłem w 
kieszeni na piersi. Uderzył kurkiem o ziemię. Padł strzał. Po­
cisk przeszedł między mną a generałem i utkwił w suficie. Z 
sąsiedniej izby wpadł „Cień” z innymi partyzantami, aby zo­
baczyć, co się stało. Oglądam swoje ubranie: dostrzegam 
dziurę.

— Majorze — spokojnym, opanowanym głosem powiedział 
„Rola” — uważajcie. Niewiele brakowało, a zrobilibyście sobie 
krzywdę. Chłopcy - dodał — nic się nie stało. Wracajcie do 
swych zajęć. „Grab”, kontynuujmy nasze rozważania.

Podniosłem z ziemi pistolet, popatrzyłem na niego ze zło- 
ścicb Było mi niewymownie przykro z powodu tego wydarzenia, 
omal nie spaliłem się ze wstydu! Kiedy zaś pomyślałem so­
bie, co mogło się stać, gdyby pistolet upadł bokiem zrobiło
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mi się momentalnie zimno; jeden z nas na pewno zostałby 
przedziurawiony! Ta myśl gnębiła mnie długi czas. Gorąco 
przepraszałem swego dowódcę.

— Wystarczy, „Grab" — przeciął moje usprawiedliwienia ge­
nerał. - Nic się na szczęście nie stało. A na przyszłość lepiej 
pilnujcie broni.

W najbliższych dniach nadeszła wiadomość, że oddział spe­
cjalny „Bolka” został otoczony przez oddziały reakcyjne i wal­
czy z nimi w odległości kilkunastu kilometrów od naszego po­
stoju. Byliśmy zaskoczeni - od pewnego czasu nie mieliśmy 
żadnej scysji z innymi ugrupowaniami, co więcej, niektóre sta­
rały się nawiązać z nami bliższe kontakty, aż tu nagle taka 
nieoczekiwana nowina.

Generał zarządził natychmiast alarm dla oddziału „Cienia”; 
nie wolno było pozostawiać towarzyszy w nieszczęściu, trzeba 
było im pomóc. „Cień” ruszył forsownym marszem. Wrócił na­
stępnego dnia. Okazało się, że oddział „Bolka”, cały i nie­
tknięty, w7konywał swoje normalne zadania. Wieść o okrąże­
niu okazała się fałszywa.

Nadeszła wiadomość, że za dwa dni przybywa samolot, któ­
ry zabierze generała „Rolę”, wraz z innymi członkami delega­
cji, do Moskwy. Poczyniliśmy więc niezbędne przygotowania. 
Ze względu na wagę zadania i bezpieczeństwo członków de­
legacji, ściągnięto do pomocy i ubezpieczenia lądowiska bry­
gadę „Wicka”. Lądowisko było już wybrane, a w wyborze od­
powiedniego miejsca oparliśmy się na opinii lotnikówl radzie­
ckich, zbiegłych do nas z niewoli niemieckiej. /

W oznaczonym dniu, wieczorem byliśmy na miejscu! Wszyst­
kie podejścia do lotniska zamknęliśmy silnymi placówkami. W 
odwodzie znajdował się oddział w sile sześćdziesięciu ludzi. 
Do jego obowiązków należało zebranie drzewa i słomy na 
ogniska, odpowiednie ustawienie ich i zapalenie na sygnał, 
to znaczy w momencie, kiedy usłyszymy szum nadlatujących sa­
molotów. Sposób ustawienia ognisk byl umówiony z lotnika­
mi. Wszystkie te czynności nie zabrały nam wiele cza-
su.
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Hanna Stroińska z Lecha wy­
grała wyścig na dystansie 100 m 
stylem dowolnym w czasie 1.08,8 
min.

W wyścigu na 200 m stylem 
motylkowym iriumfował reprezen­
tant Warty - Jerzy Czaplicki w 
czasie 1.04,2 min.

Również w wyścigu na 100 m 
stylem klasycznym pierwszy na 
mecie byl reprezentant Lecha - 
Cezary Śmiglak, który przepłynął 
ten dystans w czasie 1.14,0.

Fot. (4) — K. Przychodzkl
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Losowanie nagród w dnIm 27 grudnia 1969 r. Nagroda za Lupno w sklepach muzycznych

SKLEPY UPOMINKOWE I MUZYCZNE MHD W MIESIĄCU GRUDNIU BR. — PROWADZĄ SPRZEDAŻ PREMIOWANĄ.

nagrody za w sklepach
• TORBA GOSPODARCZA WARTOŚCI 580,— ZŁ

• PARASOL SKŁADANY MĘSKI WARTOŚCI 380,— ZŁ
• SZAL OKRYCIOWY WARTOŚCI 270,— ZŁ

® KOMPLET SERWETEK DO KAWY WARTOŚCI 64,— ZŁ (10 nagród) 
© KORALE WARTOŚCI 130,— ZŁ (10 nagród)

pSyia gram o łonowa

KOMUNIKAT
—Dr6g Publicznych w Poznaniu 
7 w,s^.ystklch użytkowników dróg, że
Wr^ł^L 10‘ o11’ 1969 r’ — .dr°sa państwowa nr E-83 
Iwnn nnw Gniezno — Bydgoszcz w m.p ; Sroda ~ ZOSTAJE PODPORZĄDKO­
WANA w stosunku do drogi nr E-8 Warszawa - Po­
znań — Świecko. K8749

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu Metalowego — H. Cegielski — 
^ZeWn1^ żeliwa w Śremie — zatrudnią od 1. I. 
19<0 r. do Działu Głównego Automatyka:

AUTOMATYKÓW. TFCHNTKÓW i MISTRZÓW 
ELEKTRYKÓW. TELETECHNIKÓW i ELEK- 

do Pracy w charakterze
AUTOMATYKÓW DYŻURNYCH oraz 
NIKOW ELEKTRONIKÓW do pracy 
dziale remontowym automatyki.

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania 
nego.

TECH- 
w od-

rodzin-

Warunki pracy i płacy do omówienia nawarunki pracy i płacy do omówienia na miejscu 
w Dziale Kadr Odlewni Żeliwa — Śrem, ul. Staszica.

K909Ó
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu, 
ul. Stalingradzka 69 — przyjmie do pracy zaraz:

ROBOTNIKÓW ŁADOWACZY do wywozu nie­
czystości stałych, również na niepełny wymiar 
godzin w godzinach popołudniowych.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu 
w referacie kadr — pokój 17. K9032

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Rolniczej w Kosowie, 
pow. Gostyń — zatrudni od 1 lutego 1970 r. —

REFERENTKĘ ZAOPATRZENIA stołówki 
szkolnej.
Wynagrodzenie 1.200—1.300 zł — pokój.

Podania wraz z życiorysem i odoisami świadectw 
oraz zaświadczeń z pracy należy kierować pod wy­
żej podanym adresem. W8952

Praca
Dozorcy zamieszukujące- 
go w pobliżu ul. 23 Lute-
go poszukuje. Możli-

Malarzy oraz uczniów — 
przyj me. Zgłoszenia — 
Czerwonej Armii 25 m. 9. 
godz. 7—8. 15—16. 153488

wość otrzymania miesz­
kania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15066g

ARTYKUŁAMI SPOŻYWCZYMI

z napisem — 
wyżej wymie-

POZNAŃ - PÓŁNOC, ul. Żydowska nr 6 

ZAKUPI

DYREKCJA MHD Artykułami Użytku Kulturalnego w Poznaniu

ZAWIADAMIA, ZE

SREBRO-ZŁOM

*
ul. Kanonicka 1 Czesława 6/8
ul. Ml. Gwardii 1

Telefon 672-502. 14988g
Rynek 19

ul. Kordeckiego 62
M9098

14 82.8 %
La K a le

Profesor liceum, udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki. chemii rosyjskiego. —

Opony nowe Michelin 
145—380'145—15 — sprze­
dam. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 15178g

Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26, II 
podwórze. I piętro.
_______________ 11834g

m. 9.

ul. 1 Maja 1
K3875

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY

NOWE SUMATORY ELEKTRYCZNE
Oferty w podwójnej kopercie 

..Oferta”, należy kierować pod 
nionym adresem.

Termin ostateczngeo składania 
po ukazaniu sie cgłośzenia.

Kursy pisania na maszy­
nie w zespołach '-'rzedpo- 
łudniowych i nopołudnio 
wych, organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i 
Maszynistek Poznań — 
Chełmońskiego 7.

14695g

Matematyczna sprawność 
w obliczeniach oraz dob­
re opanowanie jeżyka poi 
skiego. zwłaszcza do egza 
minów wstępnych (klasa 
8). zdobędziesz pod kie­
runkiem doświadczonyteh 
pedagogów. Lampego 6

ofert — 7 dni
K9097

oraz
srebro przemysłowe 
KUPUJĄ SKLEPY 
„ARS 
CHRISTIANA” 
♦ Poznań, 

ul. Wrocławska 10

Pomoc domowa pilnie po 
trzebna. warunki dobre. 
Maria Okłot — Warsza­
wa, ul. Lipska 20 m. 7 —

Przyjme do pracy od 1. 
I. 1970 r.. wykwaiifikowa 
nego wulkanizatora. Zgło 
szenia: Poznań - Juniko- 
wo ul. Dziewińska 30.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin- 

narter.
146728

tel. 17-55-53. K9147 tel. 67-11-99. 150778

Pianino Drygas — sprze­
dam. Dzierżyńskiego 35 
m. 8. godz. 18—19. 15200g

Pianino Fibiger — 
dam. Lakowa 9 
8odz. 19—20.

snrze- 
m. 8. 
15201g

Dnia 8 grudnia 1969 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach

HELENA FORNALIK 
lat 33 

starsza księgowa — wieloletnia pracownica 
Państwowego Ośrodka Maszynowego 

- —w---Ostrorogu.
W Zmarłej POM traci cenionego i oddanego 

pracownika oraz niezapomniana koleżankę.
Rodzinie Zmarłej

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają:

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
PRACOWNICY

Państwowego Ośrodka Maszynowego 
w Ostrorogu.

Wózki dzieciece — obicie 
w kratę, ostatnia no-
wość poleca Wvtwór-
nia. Głogowska 135.

14707g
Kożuszek damski nowy, 
sprzedam. Tel. 67-18-23.

154098
Sprzedam 2 wozy jeden 
mleczarka. piłę tarczowa 
z silnikiem, bojler 400 1. 
Czapury. Poznańska 55.

15172g

W9160

Piec żeliwny, emaliowa­
ny. stałopalny. duży — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
151278.

Akordeon 80-basowy Welt 
tneister. kożuch długi — 
snrzedam. Łąkowa 15 m.
6a. 151508

Sprzedam obrączki 583. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15144g

Samocbóń Mercedes 220S 
— sprzedam lub zamienię 
na mniejszy. Kozicki, ul. 
Kasprzaka 35 m. 39.

15158g

Sprzedam Renault-Daup- 
hine. Tel. 475-33, od go-
dżiny 14. 150588

W dniu 7 bm. zmarł 
pracownik

nasz długoletni, ofiarny

MICHAŁ
w wieku 58 lat.

Pogrzeb odbędzie sie

BARCZAK

9. XII. 1969 r. o godz. 13

na cmentarzu w Miłostowie.

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA

Państwowego Szpitala Klinicznego nr 2
K9158

Dnia 5. XII. br. zmarł po dłuższej chorobie 
nasz pracownik

STANISŁAW BUKOWSKI 
Pogrzeb odbędzie się dnia 9. XII. br. godz. 

10.30 na cmentarzu na Górczynie.
Rodzinie Zmarłego 

wyrażamy 
GŁĘBOKIE WSPÓŁCZUCIE 

DZBM POZNAŃ - GRUNWALD 1 
ADM - 3 BERWIŃSKIEGO 1.

15465g

W dniu 5 grudnia 1969 r. zmarł nagle

STEFAN GRZEŚKOWIAK
W Zmarłym straciliśmy długoletniego pracow­

nika naszych Zakładów.

Rodzinie Zmarłego 
składamy 

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

KIEROWNICTWO I SAMORZĄD ROBOTNICZY 
Pozn. Zakł. Przem. Spiryt. w Poznaniu.

153808

W dniu 8 studnia 1969 r. odeszła od nas nie­
spodziewanie po krótkich lecz ciężkich cier­
pieniach opatrzona Sakramentami sw. naj­
droższa żona matka, babunia i teściowa, śp.

MARIA WŁODARCZAK
z domu BALCEREK

Posrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie..

W smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA. SYN. SYNOWA, ZIĘĆ

I WNUKI

Poznań. Zeylanda 6 m. 4. 15433g

Dnia 6 grudnia 1969 r. zmarł nagle, namaszczo­
ny Olejami św., przeżywszy lat 68. mói najdroż­
szy i najukochańszy mąż. ojciec, teść i dzia­
dek. śp.

MAKSYMILIAN ROCHATKA
emeryt PKP 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi
Pogrzeb odbędzie sić w środę, dnia 10 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy­
nie.

W głębokim żalu pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań. Calliera 12 m. 11. 15414g

Dnia 6. XII. 1969 r. zmarł długoletni pracow­
nik naszego Zarzadu

STANISŁAW ZALEWSKI
Rodzinie Zmarłego 

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
składają:

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
WSPÓŁPRACOWNICY

POP

Okręgowego Zarządu Wodnego w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie sie w dniu 9. XII. 1969 r. 

o godz. 11.30 na cmentarzu na Junikowie.
15411g

+ Dnia 7 grudnia 1969 r. zmarł nagle nasz 
chany. jedyny brat, szwagier, wujek i 

zyn, przeżywszy lat 66. śp.

ROMAN GRACZYK
Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 10

ko- 
ku-

bm.
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W smutku pogrążeni
SIOSTRY, SZWAGROWIE I RODZINA

Poznań. Osiedle Piastowskie 50 m. 29. 
Czerwonej Armii 59. 15405g

+ Dnia 6 grudnia 1969 r. odeszła do wiecznoś­
ci, opatrzona Sakramentami św., ukochana 

żona, matka, teściowa i babunia

PELAGIA JANCZAK
z domu ŁUKOWSKA

Pogrzeb odbędzie sie w 
o godz. 14.15 na cmentarzu 
Wlkp.

środę, dnia 10 bm. 
św. Krzyża w Buku

W żałobie pogrążony

Buk. Rynek 1,
MĄŻ Z RODZINA

15395g

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU OPAŁEM W POZNANIU

CHOINKI ŚWIĄTECZNE
NA TERENIE M. POZNANIA MOŻNA NABYWAĆ 

NASTĘPUJĄCYCH PUNKTACH SPRZEDAŻY 
w godzinach od 8 — 20

Grunwaldzka 19

JEŻYCE
Winogrady 139 
Winogrady 20 
Grudzieniec 11 
Kościelna 40 
Dąbrowskiego 74 
S zama rze ws kiego 
Dąbrowskiego 517 
Szamarzewskiego 17
Szamarzewskiego 45 
Grodziska 133 — 
Engestróma 
Szamotulska 25 
Nad Wierzbakiem 
Urbanowska

GRUNWALD
Grunwaldzka 86
Grunwaldzka 98
Palacza 118
Głogowska 147
Głogowska 86 
Głogowska — 
Wyspiańskiego 
Głogowska 37

STARE MIASTO
Al. Marcinkowskiego 
(Bibl. Raczyńskich) 
Czerwonej Armii 26 
Ratajczaka 48

* CHOINKI ŚWIETLICOWE

Studentka poszukuje po­
koju w okolicy ul. Mar­
szałkowskiej. od stycznia 
1970 r. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 151698 )

Jeden pokój z kuchnią i 
łazienka, spółdzielcze, w 
Swarzędzu — zamienię na 
podobne w Jarocinie. — 
Wiadomość: Jarocin, tel.
720. godz. 8- 148998

Bydgoszcz — śródmieście 
I ptr„ 2 piekne pokoje, 
balkon, telefon, wsoólna
kuchnia, łazienka za-
mienie na pokój, kuchnie 
samodzielne w Poznaniu.
Oferty ..Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 151798.

Poszukuje pokoju z for­
tepianem dla studenta.
Oferty „Prasa” Grun-
waldzka 19 dla 151848.

Zamienią mieszkanie 5-po 
kojowe, komfortowe w 
Gliwicach centrum — na 
mieszkanie 2—3 pokoje w 
Poznaniu. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
12075g.

Willa dwurodzinna 6-po- 
kojowa. komfortowa, 2 
kuchnie, 2 łazienki. 2 8a- 
raże. duży oSród. zaraz 
wolna z powodu wyjazdu 
650.000 zł. Inna jednoro­
dzinna. hektarowe oerod 
nictwo nolowe dochodo­
we 520.000 zł. Dom nowo­
czesnej budowy, wysoda 
mi. 3-POkojowy, 350.000 
zł. Połowa domu bliźnia­
czego. stan surowy, 4-po- 
kojowy 270.000 zł. Suchym 
lesie parcela 2.800 m*. o- 
narkaniona. zadrzewiona 
86.000 zł — poleca Adam­
ski Poznań, Matejki 33a.

154158

Dnia 7 grudnia 1969 r. zmarł nagle mój qko-
chany maż i nasz drogi ojciec!

LEON DOPIERAŁA
Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 10 grud-

nia o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, ul. Słowiańska 28 m. 6. 15424g

+ Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
zmarł. dnia 7 grudnia 1969 r. mój najdroższy 

mąż. najukochańszy tatuś i brat, przeżywszy 
lat 58. śp.

MARIAN PIECHOWIAK
Pogrzeb 

o godz. 15

154888

odbędzie sie w środę, dnia 10 bm. 
z kaplicy cmentarnej na Winiarach.

W głębokim smutku pogrążone

ŻONA, DZIECI I RODZINA

+ W dniu 7 grudnia 1QR9 r. zakończył n^acowi- 
te 1 pełne poświecenia życie, opatrzony Sa­

kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, brat. teść, dziadek, szwagier 
i kuzyn, przeżywszy lat 78. śp.

PAWEŁ KAROLEWSKI

Złożenie 
dzie sie w 
cmentarzu

emeryt PKP
zwłok do grobu rodzinne8o. odbe- 
środe. dnia 10 bm. o godz. 10.50 na 
górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Poznań, ul. Dwatory. 15407g

+ Dnia 5 grudnia 1969 r. zmarła w 65 roku ży­
cia, namaszczona Olejami św., nasza naj­

droższa matka teściowa, babcia i prababcia, śp.

JANINA STACHOWSKA
z domu NOWICKA

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 9 bm. 
o godz. 13.05 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

CÓRKA. SYNOWIE. SYNOWE. ZIĘĆ 
I WNUKOWIE

Poznań, Piekary 25 m. 9. 15381g

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastępca > 
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STARE MIASTO
Strzałowa 8
Wszystkich Świętych 7
Bohaterów 4
Piątkowska 4
WILDA:
Dzierżyńskiego 290
Dzierżyńskiego 263

NOWE
Nadolnik

MIASTO
9

Warszawska 110
Rataje 25
Sródka 7

Willa nowa 4-pokojowa, 
kuchnia, łazienka, zaraz 
wolna, centralne, garaż, 
1.500 m* ogród zadrzewio 
ny, Puszczykowo — z po 
wedu wyjazdu. 350.000 zł 
spiesznie sprzeda Nowak, 
Poznań. Wyspiańskiego 16.

15371g

Kupie parcele przylega­
jącą do Jeziora Kierskie- 
go. Może być Baranowo.
Oferty „Prasa” Grun-
waldzka 19 dla 150578.
Sprzedam gospodarstwo 
8 ha. masywne budynki, 
dobre położenie — komu
nikacja. Ewa Burmi-
strzak. Nietążkowo. pocz 
ta Śmigiel. poW. Kościan. 

14957g

Różne

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien, welo­
nów oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

13562g

,.Autoelektroservice” — 
Grunwaldzka 161A — na­
prawy rozruszników, prąd 
nic, ustawianie zapłonu.
Tel. 672-821. 14820g

Pomieszczenia na warsz­
tat ślusarski, pilnie no- 
szukuje w dzielnicy Wil­
da. Warunki dobre. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 14892g.

[ Matrymonialne [

Szyjemy miarowe sztucz­
ne futra — laminat, pła­
szcze. ubrania. Czerwo­
nej Armii 9. podwórze.

150058

Uwagaf Najwięcej ofert 
Dosiada prywatne Biuro 
Matrymonialne „SYREN­
KA” Warszawa, Elekto­
ralna 11. Informacje: 10
zł znaczkami. K8443

+ Dnia 3 grudnia 1969 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 66, mój drogi 

ojciec

mgr BRUNON KOŁODZIEJSKI
Pogrzeb odbył się dnia 5 grudnia br. w Gdyni.

W smutku pogrążony

Poznań. Gdynia.
SYN Z RODZINĄ

15290g

Dnia 6 grudnia 1969 r. odeszła od nas opa­
trzona Sakramentami św., śp.

STANISŁAWA WITKOWSKA
Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 10 bm. 

o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

GRONO PRZYJACIÓŁ
15446g___________________________ ______ _____—

+ Dnia 6 grudnia 1969 r. zakończyła swoje pra­
cowite. pełne poświęcenia życie, nasza naj­

droższa mamusia, teściowa, babcia, śp.

ZOFIA HOŁUBOWA
Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 9 bm. 

o godz. 14.30 w Trzemesznie.

W głębokim smutku pogrążoną

154648

+ Dnia 6 grudnia 1969 r. zmarł w Bogu, prze­
żywszy lat 64. nasz ukochany brat, szwa­

gier, stryjek i kuzyn

ZBIGNIEW JANKU
Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 10 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Poznań Warszawa. 15437g

+ Dnia 7 grudnia 1969 r. zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 72. mój

ukochany 
dek, śp.

Pogrzeb 
o godz. 15

mąż i nasz

MACIEJ
mistrz

drogi ojciec, teść i dzlą-

KATTNER
rzeźnicki,

powstaniec wielkopolski 
odbędzie sie w czwartek, dnia 11 bm, 
z kaplicy cmentarnej na Starołece.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA. CÓRKI. SYNOWIE. SYNOWE 

ZIĘCIOWIE I WNUKI
Poznań, ul. Starołecka 205. 15397g
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GRUDZIEŃ Wiesława
Leokadii9 ___________

Wtorek I Słońce: 7.50—15.39

TEATRY

W POZNANIU

Polski — g. 19 „Fantazy”: no­
wy — g. 19 „Uciekła mi przepió­
reczka”; OPERA — g. 19 „Strasz­
ny dwór”; OPERETKA — nieczyn 
na; MARCINEK — g. 11 i 17 „Laj­
konik”,

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Wojna i po 
kój”; KOŚCIAN: „Nauczyciel z 
przedmieścia”; LESZNO: „Sied­
miu braci Cervi”; NOWY TO­
MYŚL: „Bohater Dalekiego Wscho 
du” i „Kronika nurkującego bom 
bowca”; OBORNIKI: „Ostatni wa­
tażka” i „Markiza Angelika”; 
ŚREM Słonko: nieczynne; ŚRO­
DA: „Strzał w ciemności”: SZA­
MOTUŁY: „Kolumna Trajana”; 
WĄGROWIEC; „Sąsiedzi”; WRZES 
NI A: „Kto mu otworzy drzwi”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Afryka — Wybrzeże Kości Sło­
niowej”.

RADIO

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17): 
7.45 Dla nauczycieli: „Przed pierw 
szym dzwonkiem”; 8.10 Public, 
miedzynar.; 8.19 Mozaika muzycz­
na; 8.44 „Piosenka dla solenizan­
ta”; 9 Dla klas V (jez. polski) 
„Niech sie szczęści” słuch.; 9.30 10 
minut gra duet fortepianowy Ra­
wicz i Landauer z tow. Ork. i 
Zesp. Wok. Willy StotUa; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Czym szczekają... 
psy?” — słuch.; 10.05 „A jak kró 
leni, a jak katem będziesz” — 
fragm. pow.; 10.25 J. Massenet; 
Suita ork. „Sceny alzackie”; 10.50 
„Wisła 68”; 11 Dla każdego coś 
miłego; 11.49 „Rodzice a dziecko” 
— Odpowiadamy na listy; 12.25 
Koncert z polonezem; 13 Dla kl. 
III—IV: „Uczmy sie śpiewać”; 
13.20 Konc. Ork. Mandolinistów; 
13.40 „Wiecej, lepiej, taniej”; 14 
„Siadami Kolberga” — „Z gawę 
dziarzami i folklorystami Zagłę­
bia”; 14.20 Utwory kompozytorów 
macedońskich; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.10 Po­
południe z młodością: 18.05 Aud. 
Red. Społecznej; 18.25 Pieśni ze 
śpiewników domowych St. Mo­
niuszki; 18.5o Muzyka i Aktualno 
ści; 19.15 Dla domu i dla Ciebie; 
19.30 Koncert życzeń; 20.25 Mel. 
o Warszawie; 21 Teatr PR — Stu­
dio Klasyczne; „Kuzynek Mistrza 
Rameau” — słuch.; 21.50 Fr. schu 
bert: Kwintet smyczkowy C-dur 
op. 163; 22.30 20 minut tańca: 23.10 

> Przeglądy i poglądy: 23.20 Gra Ze 
spół Instrum. pod kier. E. Spyr­
ki; 23.40 Tańczymy do północy; 
0.10 Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 9, 
12.05. 15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 „Świat i my” — 
magazyn aktualności gospodar­
czych; 9 Gra Polska Kapela p/d 
F. Dzierżanowskiego; 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 „Czego chętnie słu­
chamy”; 10.25 „Pisarz i książka”; 
10.55 Z dawnych i najnowszych 
kart muzyki polskiej; 13 Sprawa 
M. Błoszyka: 13.15 Słuchacze pi- 
sza — my odpowiadamy; 13.25 Me 
lodie ludowe: 13.40 „Wigilia” — 
fragment opow. z tomu „Ludzie 
podziemi”; 14.05 Koncert Ork. PR 
pod dyr. St. Rachonia; 14.45 „Błę 
kitna sztafeta”; 15 Z operowej 
twórczości; 15.35 Stołeczne Ak­
tualności Muzyczne 17.15 Re­
portaż Społ. Wł. Goszczyńskie­
go; 17.25 Grają uczniowie Liceum 
Muzycznego w Poznaniu: 17.40 
Grudniowe rozmowy o kulturze; 
17.55 Radioexpress; 18.05 Gra Po­
znańska 15-tka Radiowa; 18.20 
„Widnokrąg” — wydarzenia, opi­
nie, refleksje ze świata nauki; 
21.16 Z nagrań solistów; 21.30 Re 
portaż literacki; 21.55 „Alfabet 
orkiestr rozrywkowych” — Orkie 
stra Harry Resera; 22.30 Język 
angielski: 22.45 Nowości literatu­
ry światowej: „Szwedzkie zapał­
ki” — fragm. pow.; 23.05 Utwory 
S. Rachmaninowa w nagraniach 
Filadelfijskiej Ork. Symfon. pod 
dyr. E. Ormandy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.65.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.fr3 Quodlibet — czyli co kto lu 
bi; 17.30 „Sokół maltański” — 24 
ode. pow.; 17.40 Tu Sttsdio Gdańsk; 
18 Ekspresem przez świat; 18.05 
Duet liryczno-prozaiczny; 18.25
„Chropawe bluesy”: 18.45 Kwa­
drans z dużymi orkiestrami: 19 
Mała encyklonedia wielkiego dra 
matu — K. Zuckmayer: 19.30 W 
podwójnej roli Not „King” Cole 
i Allan Price: 19.45 Gwiazdy za 
mgła — Hanka Ordonówna: 20 
Łowy i połowy — magazyn: 20.20 
Nowe. nowsze. najnowsze: 21 
Wszystko o dzieciach — magazyn; 
21.20 Rozszyfrowujemy piosenkę; 
21.40 Na poboczu wielkiej poli­
tyki — felieton; 21.50 Suita tysod 
nia — Georges Bizet: „Arlezjan- 
ka”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Wilson Pickett: 22.15 
Powieść w wvd. dźw.; „Klub Pick 
wieka” — ode. 14: 22.45 Przeboje 
zza Atlantyku: 23 „Maria” — frag 
ment poematu A. Malczewskiego: 
23.05 Konc tylko dia melomanów 
— Fr. Schubert: Sonata forten. 
P,-dur — gra Władymir Sofronic 
ki: 23.50 Śniewa Enzn Janacci; 24 
Wiadomości Radia ONZ.

TfąPVH7»a

WTOREK: 9.55 — Jeżyk polski 
(kl. I lic.) — William Szekspir: 
„Makbet”: 10.35 — „Marianna
0555” — fab. film prod. radziec­
kiej: 12—12.20 — z cvklu „Wybie­
ramy zawód”: ..Po drugiei stro­
nie lady”: 12.45—13.15 — Przysno 
sobienie rolnicze: „Potrzeba po­
karmowe roślin”: 13.55 — Przy­
sposobienie rolnicze (powtórzenie':

Września rozlicza się z wniosków 
zgłoszonych w kampanii wyborczej

Grudzień Miesiącem Książki i Prasy Rolniczej

Wiedza procentująca kłosami
Realizacja wniosków i po­

stulatów zgłoszonych w kampa 
nii wyborczej do Sejmu i rad 
narodowych oraz udział miesz­
kańców w czynach społecznych 
były przedmiotem spotkania 
posłów okręgu Gniezno ze spo­
łeczeństwem Wrześni.

Ogólna wartość zobowiązań 
produkcyjnych oraz czynów 
społecznych podjętych przez 
ludność i załogi zakładów Zie­
mi Wrzesińskiej wynosi prze­
szło 54 min. zł. Wartość zre­
alizowanych zobowiązań wy­
nosi już ponad 50 min. zł (92 
proc.), w tym na zobowiązania 
produkcyjne przypada 34 min. 
złotych.

Wypada tu dodać, że podsta­
wowym kierunkiem była bu­
dowa i remonty dróg, które 
pochłonęły 32 proc, ogólnej 
wartości wykonanych czynów 
społecznych. Dużo zmieniło się 
w powiecie: przybyło chodni­
ków, instalacji wodociągowych 
i kanalizacyjnych, remiz stra­
żackich, świetlic, terenów zie­
lonych itp.

O udziale społeczeństwa w 
rządzeniu stanowią wnioski i 
postulaty wyborców. Przyj­
rzyjmy się tej sprawie. W cza­
sie kampanii wyborczej zgło­
szono we Wrzesińskiem 100 
wniosków’, w tym 32 o charak­
terze administracyjno-organi- 
zacyjnym i 68 typu gospodar- 
czo-inwestycyjnego. Załatwio­
no dotychczas 42.

Dla przykładu: w pałacu w 
Mikuszewie dokonano adapta­
cji części pomieszczeń na po­
trzeby szkoły. Po uregulowa­
niu spraw własnościowych ca­
ły obiekt przeznaczy się na ce­
le szkolnictwa; kontynuuje się

w Wągrowcu
W sobotę odbyła się w Wą­

growcu VIII konferencja spra 
wozdawczo-wyborcza powiato 
wej organizacji ZMS. Organi­
zację, liczącą ponad 1300 człon 
ków, reprezentowało 59 dele­
gatów. W obradach uczestni­
czyli: I sekretarz KP PZPR 
Bogusław Pawlaczyk, przewód 
niczący Prezydium PRN Ro­
man Jachnik oraz wiceprze­
wodniczący ZW ZMS Szcze­
pan Soboń.

Po referacie sprawozdaw­
czym wywiązała się ożywio­
na dyskusja. Mówiono prze­
de wszystkim o roli młodzie­
ży we współgospodarzeniu 
zakładem pracy poprzez u- 
dział w konferencjach samo­
rządów robotniczych. Podkre­
ślano znaczenie szkolenia poli 
tycznego członków organiza­
cji poprzez Koła Młodych Ra­
cjonalistów, Wieczorowe Szko 
ły Aktywu oraz Wszechni­
ce Społeczno - Polityczne. 
Przedmiotem dyskusji była 
również działalność kultural­
no-oświatowa organizacji. W 
Wągrowcu w kawiarni „Kolo­
rowa” ZMS prowadzi działal­
ność programową, organizując 
regularnie spotkania z cieka­
wymi ludźmi, podwieczorki 
przy mikrofonie, itp. Lokal nie 
może pomieścić wszystkich 
chętnych. Z trybuny zjazdo­
wej nadały wiec anele pod ad 
resem władz miejskich o udos 
tępnienie organizacji dodatko 
wych pomieszczeń, w których 
można by prowadzoną dotych 
czas działalnością objąć dal­
sze rzesze młodzieży.

Podczas konferencji na salę 
obrad weszły delegacje posz­
czególnych kół, które złożyły 
sprawozdanie z realizacji czy 
nów społecznych na rzecz za­
kładu pracy i środowiska, pod 
iętych w związku z VIII kon­
ferencją sprawozdawczo-wy­
borczą.

Przewodniczącym nowego 
Zarządu ^owiatwego ZMS zos 
tał Jan Żołyński. (w) 

14.25—15.30 — Politechnika TV — 
Matematyka I rok: „Pochodna 
funkcji” cz. V — „Funkcje hiper 
boliczne”; 16.4o — Dziennik: 16.50 
— „Nowości ekranu”; 17.05 — TV 
Ekran Młodych; 18.50 — Centrum 
nadziei — program społeczny; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
„Marianna 0555” — fab. film prod. 
radź.: 21.20 — „Z Merkurym na 
wieś”; 21.45 — Śpiewa Mafia Ku 
bisowa — film rozrywkowy; 22.10 
— Dziennik; 22.30—23.35 — Poli­
technika (powt.).

ŚRODA: 8.25 — „Biedna ulica” 
— fab. film orod. bułg.: 9.35—10.25 
— Fizyka (kl. VIII): „Elektroli­
za”; 10.55—11.25 — Chemia (kl. 
VII): „Mieszanina a związek che­
miczny”: 11.55—12.25 — Chemia (kl. 
VIII): „Ważne fermentacje”;
14.25—15.30 — Politechnika TV —

Matematyka — Kurs przygoto­
wawczy: „Twierdzenie o trójką­
cie” cz. II i „Twierdzenie Pitago 
rasa”; 16.40 — Dziennik; 16.50 — 
Dla dzieci: „Trzeci wieczór fil­
mów”; 17.25 — Magazyn ITP: 17.35 
— Kiedy trzeba podjąć decyzje; 
18.05 — Film z serii „Wyprawy”; 
18.30 — „Metamorfozy miasta”; 
18.45 — Giełda piosenki”: 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20.05 — Film 
z serii „Ścigany”; 20.55 — Wie­
czorne rozmowy: 21.10 — „Swiato 
wid” — przegląd wydarzeń mię- 
dzynarodowvch: 21.40 — „Śpiewa 
Liii Iwanowa”: 21.55 — Polski 
film TV: „Sudan — rewolucja i 
co dalej?”; 22.25 — Polska Kroni­
ka Filmowa: 22.35 — Dziennik; 
22.55—23.55 — Politechnika TV (po 
wtórzenie).

TV zastrzega prawo do zmian.

prace budowlano-remontowe 
na drogach: Kleparz — Guto- 
wo, Ruda Komorska — Pyzdry, 
Pyzdry — Zapowiednia, Chle- 
bowo — Nowawieś Podgórna. 
Zakończono prace moderniza­
cyjne i oddano do użytku dro­
gi Bieczewo •— Bieganowo i 
Skotniki — Biechowo. Zorga­
nizowano sprawne zaopatrze­
nie i rozprowadzenie nawozów 
sztucznych. Służbie zdrowńa 
przybył gabinet lekarski w za­
kładzie „Meramont” we Wrze­
śni, a dzieci szkolne dowozi się 
obecnie do poradni stomatolo­
gicznej.

Nie od rzeczy będzie wska­
zać tu na obywatelską posta­
wę mieszkańców miast i wsi. 
Ich świadczenia na rzecz Spo­
łecznego Funduszu Budowy 
Szkół i Internatów przekroczą 
już przewidziane wpływy. W u- 
biegłym roku plan tych świad­
czeń zrealizowano w 114,6 
proc., natomiast do listopada 
br. wykonano już 107,5 proc, 
planowanych założeń tej spo­
łecznej akcji.

TADEUSZ H. NOWAK

WALNY ZJAZD TPPR
KOŚCIAN. Obradował tu Walny 

Zjazd TPPR. W zamierzeniach na 
rok 1970 wiele uwagi poświęca się 
przygotowaniu obchodów 100 rocz 
nicy urodzin Lenina. W wyniku 
głosowania wybrano nowe władze1 
organizacji. Przewodniczącym zo­
stał ponownie Stanisław Kolba.

(z i)

PODSUMOWANIE KONKURSU

ŚRODA. W powiecie średzkim 
spośród 43 klubów „Ruch” i „Rol­
nika” do konkursu „Każdego dnia 
służymy Ojczyźnie Ludowej” zgło 
siły się 32. W minioną sobotę w 
kawiarni „Turystyczna” w Środzie 
odbyła się uroczystość wręczenia 
zwycięzcom dyplomów i nagród 
rzeczowych. I miejsce zajął klub 
„Ruch” Gułtowy, II miejsce klub 
„Ruch” Łękno, III miejsce — 
Klub „Rolnika” Chłapowo. Gro­
madzkie Biblioteki Publiczne w 
Gułtowach, Iwnie i Zaniemyślu 
— za owocną współpracę kultural 
ną z klubami „Ruch” i „Rolnika” 
otrzymały również nagrody, (rk)

WIEJSKIE ZEBRANIA

SZAMOTUŁY. W 123 wsiach po­
wiatu szamotulskiego odbywają 
się zebrania członków spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” oraz Ban 
ku Spółdzielczego. Na spotkaniu 
członków spółdzielni z przedstawi 
cielami zarządu GS w klubie „Ru 
chu” w Koninie (gromada Pnie­
wy) mieszkańcy wsi zapropono­
wali założenie Szkolnej Spółdziel­
ni Uczniowskiej prowadzącej wła­
sny sklepik materiałów szkolnych. 
Podjęli również zobowiązanie u- 
dzielenia w czynie społecznym po 
mocy przy planowanej budowie 
pawilonu handlowego, (mr)

BĘDZIE NOWE SCHRONISKO
MIĘDZYCHÓD. Na Walnym Zjeź 

dzie PTTK wybrano nowe wła­
dze, które w swym programie 
działania przewidują utworzenie 
własnego lokalu, w którym udzie 
lać będą aktualnych informacji tu 
rystycznych. Ponadto planują uru 
chomienie w 1970 r. dalszego schro 
niska PTTK na szlaku turystycz­
nym Międzychód — Drezdenko w 
miejscowości Sowia Góra, (dż)

Jesteśmy dumni, że Pol­
ska z kraju rolniczego 
stała się krajem prze­

mysłowo-rolniczym. Rolnic­
two nie straciło przy tym na 
leżnej mu rangi. Przeciwnie 
robimy wszystko, by stało się 
godnym partnerem nowoczes­
nego przemysłu w socjalistycz 
nym systemie gospodarczym. 
Niektórzy rolnicy, zwłaszcza 
starsi, przywiązani są jednak 
do metod Pracy stosowanych 
w czasach króla Ćwieczka. A 
przecież rolnictwo jest takim 
samym zawodem jak każdy 
inny, wymaga fachowego przy 
gotowania, a poza tym ciągłe­
go śledzenia nowości i postę­
pu nauki w tej dziedzinie. Ina 
czej trudno mówić o intensyfi 
kacji produkcij rolnej. Tym­
czasem z nawykiem sięgania 
po książkę rolniczą nie jest u 
nas najlepiej.

Wprawdzie biblioteki fa­
chowe w gospodarstwie wiej­
skim nie są już rzadkością. 
Szacuje się nawet, że ponad

Wrzesińska Spółdzielnia Miesz­
kaniowa działa już 11 lat. Wy­
budowała osiedla: Konopnickiej 
i Wojska Polskiego. Trwajq pra­
ce przy Placu 1 Maja, a w bie­
żącym roku położono fundamen­
ty pod osiedle Tysiąclecia, Przy 
ul. Batorego stanęły już pierwsze 
bloki. Dzięki przeprojektowaniu 
kotłowni otrzymano tu znaczne 
zwiększenie powierzchni ogrzew­
czej, co pozwoli zaoszczędzić 
sporą kwotę przeznaczaną u- 
przednio na budowę drugiej ko­
tłowni. Osiedle Tysiąclecia posia­
dać będzie 660 mieszkań. W ca­
łości wybudowane zostanie do 
roku 1973. Na zdjęciu: nowe blo­
ki w ostatnim stadium budowy.

(jac) 
Fot. — A. Włosik

W gnieźnieńskich PGR-ach coraz 
lepsze warunki socjalno-bytowe
W Państwowych Gospodar­

stwach Rolnych powiatu gnieź 
nieńskiego wybudowano w o- 
statnim czasie 246 nowych izb 
mieszkalnych oraz przeprowa­
dzono kapitalne remonty w 
207 izbach. Poprawie uległo 
również wyposażenie miesz­
kań. W wielu zainstalowano 
urządzenia wodno-kanalizacyj­
ne oraz kuchenki gazowe. Po­
budowano łaźnie i pralnie, roz 
prowadzono wodę do miesz­
kań, zorganizowano stołówki 
pracownicze, założono ogródki 
jordanowskie, sezonowe dzie- 
cińce, zorganizowano 5 świe­
tlic z dożywianiem dzieci. Po­
myślano również o wypoczyn­
ku letnim dla młodzieży szkol 
nej. Na koloniach letnich, obo 
zach i półkoloniach odpoczy­
wało ponad 1200 dzieci. Stałej 
poprawie ulega opieka lekar­
ska. W ostatnim roku urucho­
miono 1 zakładowy ośrodek 
zdrowia, 2 punkty dentystycz­
ne oraz punkt okulistyczny. Z 
roku na rok podwyższa się 
wykształcenie pracowników. 
Ukończoną pełną szkołę pod­
stawową posiada już 1735 o- 

d. Wągrowiec. — Do Ochot 
niczych Hufców Pracy mogą być 
przyjtĄe osoby w wieku od 18 do 
24 lat, zdolne do pracy. Jeżeli 
Pan nie ma żadnego zawodu, mo 
że zdobyć go w OHP. Tu również 
można odbyć służbę wciskowa.

(1984)
A. K„ Września. — Błonica — 

dyfteryt, to choroba dziecięca, u 
starszych zdarza sie bardzo rząd 
ko. Objawia sie ona gorączką, sil 
nymi bólami gardła. Należy na­
tychmiast wezwać lekarza. (2296)

300 tys. rolników takie biblio 
teki posiada. Ale ich właści­
cielami są przeważnie ludzie 
już wyspecjalizowani w okreś 
lonych kierunkach produkcji. 
Jednak większość rolników, 
którym w pierwszej kolejności 
przydałaby się gruntowniejsza 
wiedza nie pała zbytnim zain 
teresowaniem dla drukowane­
go słowa. Z doświadczeń woje 
wódzkiej księgarni rolniczej w 
Opolu wynika, np., że śred­
nio jedno gospodarstwo chłop 
skie kupuje rocznie mniej niż 
0,5 książki. Podobnie ma się 
sprawa i w innych wojewódz 
twach. W łącznym obrocie księ 
garskim literatura rolnicza 
stanowi zaledwie 3,5 proc.

Dwóch jest dystrybutorów 
książki rolniczej na wsi: księ­
garnie Domu Książki (około 
600) oraz kluby „Ruchu”, ale 
zarówno jeden jak i drugi ma 
ją kiepskie wyniki.

Konieczność podniesienia za 
wodowych kwalifikacji nie tyl 
ko indywidualnych rolników, 
ale pracowników gospodarstw 
uspołecznionych staje się co­
raz pilniejsza. W całej pełni 
doceniamy więc działalność 
Państwowego Wydawnictwa 
Rolnego i Leśnego. Wydaje 
ono pozycje różnorodne, żarów 
no pod względem tematyki, ga 
tunku pisarskiego jak i adre­
sata: popularno-naukowe dla 
rolników gospodarujących in­
dywidualnie i młodzieży wiej 
skiej (40 proc.); tyleż samo dla 
techników i inżynierów; pod­
ręczniki dla szkół przysposo­
bienia rolniczego, zasadni- 
szych szkół rolniczych oraz 
studentów wyższych szkół roi 
niczych i wreszcie książki nau 
kowe. słowniki, encyklopedie. 
PWRiL ma na swym koncie 
wiele wartościowych pozycji 
tłumaczonych z języków ob­
cych.

Rozległa jest też tematyka 
tych książek: rolnictwo, ogrod 
nictwo, sadownictwo, leśnic­
two, pszczelarstwo, weteryna 
ria oraz drzewiarstwo. Od kil 
ku lat PWRiL wydaje średnio 
rocznie ponad 500 tytułów. Na 
kład ich w latach 1965-68 (za 
rok 1969 nie ma jeszcze da­
nych) wyniósł 21,082 min eg­
zemplarzy.

Z większym dynamizmem 
rozwija się czasopiśmiennic­
two. Nakłady czasopism 
PWRiL z każdym rokiem wzra 
stają. Wśród 27 tytułów znaj­
dują się 2 tygodniki, 7 dwuty 
godników, 12 miesięczników, 

sób, a 638 pracowników uzy­
skało tytuł robotnika kwalifi­
kowanego. Wszystko to pozwą 
la gnieźnieńskim PGR-om na 
wprowadzanie do produkcji 
rolnej w coraz szerszym stop­
niu postępu technicznego oraz 
uzyskiwanie coraz lepszych 
wyników produkcyjnych, (zk) 

Ważne dla właścicieli 
pojazdów samochodowych
Wydział komunikacji Prezy 

dium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej przypomina o koniecz 
ności wyrejestrowania pojaz­
dów samochodowych do 31. 12. 
69 r., jeżeli:
$ pojazd jest przeznaczony 

na rozbiórkę,
@ brak części zamiennych 

uniemożliwia jego normalną 
eksploatację;
# z powodu złego stanu tech 

nicznego pojazd nie nadaje 
się do dalszej eksploatacji na 
drogach publicznych itp.

Ponadto należy, zgodnie z 
obowiązującymi przepisami ko 
deksu drogowego ągłosić na­
tychmiast, a najdalej w ciągu 
14 dni, o ile:

& w drodze sprzeaaży nastą 
piło przeniesienie pława włas 
ności pojazdu na inną osobę,

& zmieniono miejsce posto­
ju (garażowania) pojazdu, 
zwłaszcza jeśli wiąże się ono 
z przeprowadzką na teren in- 
pego miasta, powiatu lub woje 
wództwa.

O wszystkich wyżej wymię 
nionych zmianach należy rów 
nież zawiadomić właściwą jed 
nostkę terenową Państwowe­
go Zakładu Ubezpieczeń,

4 dwumiesięczniki i 2 kwar­
talniki. W 1964 r. łączny na­
kład tych czasopism wyno­
sił 11,7 min egz., a w r. 1968 
— 24 min egz. Największym 
powodzeniem cieszy się ,,Gos 
podyni”. Wszystkie czasopis­
ma spełniają bardzo pożytecz 
ną rolę, bo często stanowią je 
dynę źródło informacji rolni­
kowi niezbędnych. Tu może 
też znaleźć notatki o nowoś­
ciach wydawniczych.

PWRiL próbuje dotrzeć do 
czytelnika różnymi drogami. 
Rokrocznie, np. w okresie 
Dni Oświaty, Książki i Prasy, 
organizuje imprezy, których 
celem jest upowszechnianie li 
teratury rolniczej. Miejscem 
tych imprez są przede wszyst 
kim miasta powiatowe. Wysta 
wy, prelekcje, spotkania ze 
specjalistami zbliżają poten­
cjalnego czytelnika do zagad­
nień, które powinny go intere 
sować. Z okazji Miesiąca Ksią 
żki i Prasy Rolniczej w grud­
niu br . główne imprezy 
PWRiL skoncentruje w Siedl 
cach.

PWRiL. producent książek 
i czasopism rolniczych, świa­
dome jest swoich zadań. Trze 
ba jednak ułatwić zbliżenie 
książki bezpośrednio do rolni­
ka, który jadąc ,,do powiatu” 
nie zawsze ma czas i chęć 
wstąpić do księgarni. Stąd 
możliwość kupienia jej we 
własnej wsi jest dziś sprawą 
nr 1. Rolnikom i książce musi 
przyjść w sukurs Gimnna Spół 
dzielnia. Dom Książki, służba 
rolna, kluby „Ruchu” i „Mło­
dego Rolnika”. Zachęcić trze­
ba kółka rolnicze do tworzenia 
własnych bibliotek. Gdyby 
wszystkie te instytucje współ 
nymi siłami zabrały się do 
dzieła — na pewno byłyby du 
żo większe efekty.

STANISŁAWA 
ORZEŁOWSKA

Z Kościana

Niedbalstwo 
czy zła wola?
Coraz częściej w Kościań­

skich Zakładach Budowy i 
Remontów Urządzeń Chemicz­
nych słyszy się narzekania za 
łogi na słabe zaopatrywanie 
kiosku WSS „Społem”, zainsta 
lowanego na terenie tego przed 
siębiorstwa. Kiedyś było już 
całkiem dobrze. Później sytua 
cja się pogorszyła. Interwen­
cja Rady Zakładowej spowo­
dowała chwilową poprawę zao 
patrzenia. Obecnie znów jest 
źle. Czyżby cykliczne wahania 
miały się powtarzać ku ogól­
nej rozpaczy ponad półtysięcz 
nej załogi „Aparatury”, zaopa 
trującej się w kiosku w co­
dzienne śniadania? (zi)

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ! NIE 
POZWALAJCIE, ABY BA­
WIŁY SIĘ ZAPAŁKAMI!

Na podstawie bowiem zarzą 
dzenia Ministra Finansów z 
11. 12. 65 r. w sprawie poboru 
składek za obowiązkowe ubez 
pieczenia komunikacyjne przy 
sługuje Państwowemu Zakła­
dowi Ubezpieczeń półroczna 
składka, jeśli posiadacz po­
jazdu wyrejestruje go w I 
półroczu 1970 r.. a pełna rocz 
na składka o ile wyrejestrowa 
nie pojazdu w Wydziale Ko­
munikacji Prezydium Rady 
Narodowej nastąpi w II półro 
czu.

Jeżeli zatem nie użytko­
wany pojazd samochodowy nie 
zostanie wyrejestrowany do 
31. 12. 1969 r. Państwowy Za­
kład Ubezpieczeń na podsta­
wie wyżej wymienionego roz­
porządzenia Ministra Finan­
sów będzie miał prawo docho 
dzić należnej składki za rok 
1970 i ewentualnie za nastę­
pne lata. Nie wystarczy więc 
jeśli właściciel nie przedsta­
wi swego pojazdu do przeglą­
du technicznego, konieczne 
jest wyrejestrowanie pojazdu. 
Wydział Komunikacji Prezy­
dium Rady Narodowej prosi 
o dokonanie zgłoszenia poda­
nych wyżej zmian na zasadzie 
§ 131 kodeksu drogowego, (nad
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